
Nowe nominacje
na stanowiska

ministerialne
WARSZAWA

P rezydent RP mianował inż.
1 Romana Piotrowskiego mi*

nietrem Budownictwa Miast i

Osiedl!, a ob. ob. !nż. Stefana
Pietrusiewicza i taż. Juliusza

Żakowskiego podsekretarzami
stanu w Ministerstwie Budow
nictwa Miast i Osiedli.

*

Prezydent RP mianował ob.
Czesława Babińskiego podse
kretarzem stanu w Minister
stwie Budownictwa Przemysło
wego i kierownikiem tego mi
nisterstwa.

*

Prezydent RP mianował dr
Tadeusza Michejdę ministrem
bez teki, odwołując go jedno
cześnie ze stanowiska ministra
zdrowia.

*

Prezydent RP mianował dr
Jerzego Sztachelskiego minis
trem zdrowia.

18 stycznia
posiedzenie

Sejmu Ustawodawczego
WARSZAWA

IM arszałek Sejmu Ustawo-
* dawczego R. P. wydał za

rządzenie treści następującej:
Posiedzenie Sejmu Ustawo

dawczego R. P. odbędzie się w

dniu 18 stycznia 1951 r. o go
dzinie 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego:

) Władysław KOWALSKI

Odznaczenia
dla budowniczych

Warszawy
WARSZAWA

uznaniu zasług położonych
’’

przy opracowywaniu pro
jektów budowy metr#' warszaw
skiego, Prezydent R. P. Bole
sław Bierut nadał odznaczenia

państwowe wyróżniającym sią
pracownikom, biura projektów-
f,METRO".

Order „Sztandar Pracy" I ki.
otrzymał dyr. Biura inż. Mieczy-
s*aw Krajewski. Ponadto tani

pracownicy biura otrzymali zło
te, srebrne i brązowe Krzyże
Zasługi.

Uroczystego aktu dekoracji w

imieniu Prezydenta R. P. doko
nał w dniu 11 bm. kierownik
Ministerstwa Budownictwa, inż.
..Roman Piotrowski.

Cena 15 groszyWyd. A
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narodowym.
.....

’• :;.
PARYŻ

IJiu.ro Polityczne Francuskiej
Partii Komunistycznej ogło

siło komunikat, w którym wita
entuzjazm ludzi pracy okręgu
paryskiego, przejawiony w

strajku patriotycznym przeciw
ko obecności w Paryżu Eisen
howera. ;

Biuro Polityczne potępiło ha
niebną postawę rządu zdrady
narodowej, stosującego repre
sje wobec uczestników ruchu

protestacyjnego.
Biuro Polityczne napiętnowa

ło postawę prawicowych przy
wódców socj aldemokratycz-
nych, którzy protestowali po
czątkowo dla formy przeciw
zbrojeniom Nemćec, w końcu

jednak wyrazili swą zgodę na

te zbrojenia.

powitały narody Europy zachodniej

„wodza" nowych oddziałów nazistowskich
wysłannika Wall Street — Eisenhowera

PARYŻ

Ruch protestacyjny przeciwko zbrojeniom Nie
miec i zainstalowaniu sztabu Eisenhowera we

Francji szerzy się z niesłabnącą siłą w całej Francji.
W piątek widownią najpotężniejszych manifestacji
było miasto Lyon oraz departament Rhone.

W godzinach południowych do gmachu konsulatu
amerykańskiego w Lyonie udały się liczne delega
cje robotnicze celem złożenia protestów.

/Gmach konsulatu- obstawiony ■Sfiwym. .udziale
został znacznymi oddziałami

policji i gwardii ruchomej, któ
re zagrodziły drogę delegacjom.
W pobliżu konsulatu zebrały
się tysiączne tłumy mieszkań
ców miasta.

Policja kilkakrotnie szarżo
wała, nie zdoławszy jednak
rozproszyć tłumów.

W zakładach włókienniczych,
metalurgicznych i chemicznych^
Lyonu oraz w okolicach miasta

odbyły się krótkie strajki, w

których brali udział niemal

wszyscy robotnicy.
Liczne manifestacje miały

miejsce również w innych de
partamentach Francji.

Z całego kraju napływają
wiadomości o spontanicznych
demonstracjach protestacyj
nych, strajkach, uchwalaniu
rezolucji protestacyjnych i ma-

kopaczek w

Jako operator na kopaczce „Staliniec" pra
cuję już 6 miesięcy. Jestem członkiem
Partii i ZMP-owcem. Kiedy przyszedłem

na Nową Hutę miałem już jakieś pojęcie o

robocie. Przedtem sypałem jako pomocnik
operatora nasyp kolejowy w Poroninie. Ale
dopiero na Hucie widziałem, jak wielka ro
bota stoi przed kopaczkami. Tu też pracowa
łem jako pomocnik. Sprzętu było dosyć, bra
kowało jednak operatorów. — Postanowiłem
więc jak najszybciej usamodzielnić się. Wy
dawało mi się to łatwe, kol. ŻUREK udzielał
mi wskazówek. Uczył mnie pracować na

„Stalińcu". Po miesiącu puścił mnie już do

samodzielnej roboty. I tu zaczęły się trudno
ści. Okazało się, że to nie jest odrazu takie
Proste operować całą maszyną. Okazało się,
że muszę się sam jeszcze dużo uczyć.

Początkowo wyników nie było. Nie wyra
jałem nawet normy. Na drugim torze praco
wał kol. TOKARCZYK. U niego „Staliniec'
poruszał się zwinnie, pracował tak, jakby
nabierał z kotła zupę i wlewał ją do menażki.
Zacząłem go podglądać.
-Próbowałem raz szybciej opuścić maglow-

nicę, wychodziło lepiej. Ale jeszcze nie do
brze. Potem podnosić łyżkę i odrazu jechać z

nią nad wagon. No i złapałem wreszcie to

wyczucie. Bo bez wyczucia nie ma mowv o

szybkiej robocie.
Normę miałem w kieszeni. Szło coraz le

piej. Po tygodniu dochodziłem do 160 proc.
Dziś należę już do czołówki, wyrabiając’oko
ło 180 proc, normy.

Dla uczczenia II Kongresu Pokoju podjęliś
my z ob. ZŁOTKOWSKIM, moją drugą zmia
ną, zobowiązanie, przepracować 1.000 godzin
bez remontu maszyny. Dziś mamy już 815

godzin. Myślę, że zobowiązanie w tym mie
siącu zrealizujemy. Każdy operator może ro
bić na „Stalińcu" 1.000 godzin ,bo to maszyna
bardzo dobra, prosta w obsłudze, wytrzymała

Rogusz Zdzisław

ZMP-owiec, brygadzista

Wzywam wszystkich operatorów
do współzawodnictwa o lepsze wykorzystanie

Wowef Hucie
i silna. Ale trzeba o nią dbać. Jak się ją do
brze czyści, starannie oliwi i smaruje, jak się
jej nie przemęcza, jak się gwałtem nie wpy
cha łyżki w szkarpę tak, że aż silnik gaśnie,
to „Staliniec" osiągnie nie 1.000, ale więcej
godzin pracy bez remontu.. Można go będzie
wykorzystać w 100 proc, i wykonać plany z

nadwyżką. Jak człowiek wymaga od maszy 
ny, to maszyna — chociaż mówić nie umie —

wymaga od człowieka swojego, to jest kon
serwacji, oliwy, smarów, dbałości o nią w

pracy.

Na Nowej Hucie wyrosłem na fachowca.
Toteż jak mogę odpłacam się. To moje zobo
wiązanie, to tylko cząstka. Ukochałem swo
jego „Stalińca" i chcę, aby operatorów było
więcej. Na razie wyszkoliłem jednego pomoc
nika na operatora, kol. Wincentego WORWĘ.
To moja duma, bo już dziś zaczyna mnie do
ganiać. Cieszy mnie to dlatego, że i on, góral
z nowotarszczyzny, tu na Hucie stał się fa-
chcvcem. Tak jak i wielu innych górali i in-
nycn ludzi ze wsi.

WTEM, ŻE SPRZĘT NASZ NIE JEST JE
SZCZE DOBRZE WYKORZYSTYWANY. —-

I dlatego na podstawie własnego doświadcze
nia twierdzę, że można tym sprzętem więcej
zrobić. WZYWAM WIĘC WSZYSTKICH
OPERATORÓW, PRACUJĄCYCH NA KO
PACZKACH DO WSPÓŁZAWODNICTWA W

OSZCZĘDZANIU MASZYN PRZEZ PRZE-
PR/. OWANIE NA KAŻDEJ CONAJMNIEJ
1.000 GODZIN BEZ REMONTU I DO MA
KSYMALNEGO WYKORZYSTANIA CZASU
PRACY MASZYNY. /

Wzywam też do współzawodnictwa z opera- i
torami b’—’ady transportowe i drużyny ko-

lejowe ) hasłem: żadna kopaczka nie bę-i
dzie czekała na transport, żadna kopaczka nie
będzie miała przestoju z powodu opóźnienia
transportu!

Realizacja naszych zobowiązań
bfdsl* ttajltpszą odpowiehią

na knowania podżegaczy wojennych
Zebranie załogi Odlewni w Węgierskiej Górce

VET Odlewni Żeliwa w Węgierskiej Górce odbyło się” ostatnio zebranie całej załogi, na którym liczni ro
botnicy w odpowiedzi na poczynania podżegaczy wojen
nych zmierzających do reniilitarj zacji Niemiec zachód,
nich i rozpętania nowej pożogi wojennej podjęli liczne

zobowiązania produkcyjne.
Tow. Roman PAWLUS w

ćmieniu 4-osobowej brygady
montażu armatur zobowiązał się
przyspieszyć terminy wykona
nia armatur wodociągowych dla

Nowej Huty przez zwiększenie
dotychczasowej produkcji o 15

proc.
19 pracowników oddziału ob-

Bułgarska spółdzielnia
produkcyjna

nazwana imieniem

Prezydenta Bieruta
SOFIA

e wsi Grigorewo, koło So-
’ ’ fii powstała niedawno

spółdzielnia produkcyjna no
sząca imię Bolesława Bieruta.
W dniu 12 bm. odbyła się tu

uroczystość, w czasie której
ambasador RP w Sofii — Bar.
chacz przekazał list Prezydenta
Rzeczypospolitej do tej spół
dzielni oraz dary w postaci a-

paratu radiowego polskiej pro
dukcji wraz z patefonem, pły
tami, megafonem i innymi u-

Tządzeniami.
Przewodniczący spółdzielni

dziękując ambasadorowi złożył
zobowiązanie, że spółdzielnia
stanie się godna imienia swego
patrona. Przekazał ambasadoro
wi Barcnaczowi podarunki dla

Prezydenta RP — bułgarskie
stroje ludowe, oraz — zgodnie
z bułgarskimi zwyczajami ludo
wymi — młode jagnię. W dal
szym ciąga uroczystości prze
mawiał bułgarski wicemin. rol
nictwa Wyłkow oraz przedsta
wiciel miejscowej organizacji
młodzieżowej.

którzy podjęli zobowią-

W zakończeniu Biuro Pobily-
czpie podkreśla groźne skutki

rządowej polityki masowych
zbrojeń i stwierdza, że świat

prący płaci za tę politykę co
raz większą nędzą. Biuro Poli
tyczne wzywa robotników do

czynnego udziału w walce o

chleb j bezpieczeństwo Francji
i narodów miłujących pokój.

!' 4'

HAGA
Szerokie warstwy społeczeń-
^stwa holenderskiego prote
stują przeciwko przygotowa
niom wojennym podróży Ei
senhowera po zachodniej Eu
ropie.

Holenderski Kortfltet Obroń
ców Pokoju wysłał do Eisenho
wera depeszę, w której wyraził
głębokie oburzenie wobec pla
nów remilitaryzacji .Niemiec
zachodach. Prasa holenderska
zamieszcza wiadomości o licz
nych protestach szeregu orga
nizacji holenderskich, składa
nych w związku z remiłitaryza-
cją Nemiec i przybyciem Ei
senhowera do Europy dla obję
cia dowództwa nad „armią at
lantycką".

Członek parlamentu holen
derskiego i jeden z przywód
ców ruchu oporu w okresie
niemieckiej okupacji Gerben
Wagenaar zwrócił Eisenhowero
wi za pośrednictwem attache
wojskowego USA w Hadze or
der „Za zasługi", otrzymany od
Eisenhowera w 1945 roku.

*

LONDYN
IZ omitet Polityczny Angiel-
- *-*-skiej Partii Komunistycznej
opublikował oświadczenie, w i

którym protestuje przeciwko
’

przybyciu do Anglii Eisenho
wera. Komitet Polityczny stwjer ,

dza w tym oświadczeniu, że
'

Eisenhower przybywa do Londy
nu, by podyktować Anglii wolę
amerykańskich podżegaczy wo
jennych, oraz że przyjazd jego
nie ma nic wspólnego z obroną
Anglii.

tym uchwalono rezolu-

której m. jn. czytamy:

róbkj mechanicznej ? brygadzi
stą tow. Józefem CHRZĄSZ
CZEM podjęło zobowiązanie
podniesienia wydajności pracy
przy obróbce armatur wodocią
gowych dla Nowej Huty o 15

proc. 11 młodych robotników
warsztatu remontowego odlew
ni zobowiązało się przez nale
żytą konserwację maszyn

'zmniejszyć do minimum awarie
i przestoje. Tow. Stanisław
WUENSCH i przodownik pracy
tow. CISLAR w imieniu 7 in
nych formjerzy odlewni posta
nowili skrócić o 10 proc, ter
min wykonania armatur, rur

i kształtek dla Nowej Huty.
Pracownicy biurowi odlewni

zobowiązali s:ę. usprawnić eks
pedycję gotowych odlewów o-

raz rozdzielać zlecenia na robo
ty dla No-wej Huty tym robot
nikom.
z a,ni a.

Poza

c.ję, w

„Robotnicy Węgierskiej Górki
w' remilitaryzacji Niemiec za
chodnich widzą jawne pogwał
cenie uchwał jałtańskich 1

poczdamskich, zobowiązujących
mocarstwa zachodnie do demf-

litaryzacji j denazyfikacji Nie
miec zachodnich. Mocarstwa za
chodnie gwałcą wszystkie zobo
wiązania powzięte na wspól
nych konferencjach międzyna
rodowych, odradzając w Niem
czech hitleryzm, wypuszczają
na wolność zbrodniarzy wojen
nych, przygotowują wojnę
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu i państwom demokracji
ludowej. Zobów-iązanja produk
cyjne, które przyczynią się do

przedterminowego wykonania
planów produkcyjnych drugie
go roku Planu 6-letniego będą
najlepsza odpowiedzią na kno
wania podżegaczy wojen
nych. Realizacja tych zobowią
zań będzie dowodem na to, że

polska klasa robotnicza zjedno
czona jest w nieustępliwej wal
ce o pokój".

Podstawowym osiągnięciem literatury
jest zwycięstwo metody

realizmu socjalistycznego
Rozszerzone plenum Związku Literatów Polskich

WARSZAWA
Mfi/ dniu 12 bm. rozpoczęły się w Warszawie obrady
"

rozszerzonego plenum zarządu głównego Związku
Literatów Polskich poświęcone przedyskutowaniu sytuacji
i zadań literatury polskiej w obliczu realizacji zadań Pla
nu 6-letniego i walki o pokój.
Jak wynika z podstawowego

referatu wygłoszonego przez
sekretarza generalnego ZLP Je.

rzego Putramenta i szerokiej
dyskusji nad tym referatem, li-

Skazanie szpiegów angielskich
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN
Trybunał, wojskowy radzieckich wojsk okupacyjnych
■ w Niemczech rozpatrzył ostatnio sprawę uczestników

organizacji szpiegowskich, którzy z polecenie wywiadu
angielskiego uprawiali działalność szpiegowską, wymierzo
ną przeciwko radzieckim wojskom okupacyjnym w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej.

•r^W-to-ku śledztwa-ustalpho, -że-rdąiczą działalność zdemaskowa-
dżjalalnóścią tej organizacji nych szpiegów potwierdziły
szpiegowskiej kierowali bezpo- znalezione przy nich w czasie
średnio agent angielski Ricji- aresztowania dowody rzeczowe,
ford oraz współpracownik an- m. ta. fałszywe dokumenty, da-

gietókiego wywiadu wojskowe-, ne szpiegowskie, plany i zdję-
go w Hamburgu Carter. cja obiektów wojskowych oraz

Oskarżenj przyznali się ria ■inne materiały.
rozprawie-;dp tego, że zbierali Trybunał wojskowy radziec-

' kich wojsk okupacyjnych ska
zał trzech głównych oskarżo
nych — Gerharda Geiera, Jó
zefa Andersa ■;Wernera Brusta
— na karę śmierci przez roz
strzelanie. Pozostałych 8 oskar
żonych o-trzymałp wyrok; po
zbawienia wolności od 10 do 25
lak

teraci polscy w pełni docenia
ją wagę spoczywającego na

nich obowiązku mobilizowania

swą twórczością społeczeństwa
do wykonania zadań Planu 6-

letniego oraz poświęcenia
wszystkich sił i całego talentu
dziełu obrony pokoju- świato
wego.

Oceniając dotychczasowy do
robek literatury polskiej ucze
stnicy plenum stwierdzili, że

podstawowym jej osiągnięciem
jest zwycięstwo metody reali.
zmu socjalistycznego. Poważ
nym błędem jest jednak zbyt
powierzchowne i ciasne poj
mowanie tego kierunku, zbyt
mechaniczne i bezduszne prze
noszenie do naszej literatury,
gotowych wzorów literackich.

Dla przezwyciężenia tych
braków Związek Literatów Pol
skich rozszerza i pogłębia swą

pracę ideologiczna i organiza
cyjną. Specjalną opieką oto.

czone będą koła młodych I!te-

ratów, które zajmą sie m.

wyławianiem talentów literac.
kich wśród młodzieży robotni
czo-chłopskiej. Usprawniona I

rozszerzona będzie akcja
jazdów literatów w teren.

Oskarżenj przyznali się ria inne materiały.

i przekazywali wywiadowi an
gielskiemu jniorniacje szpie
gowskie o rozmieszczeniu, li
czebności j uzbrojeniu radziec
kich wojsk okupacyjnych w

Niemczech, o Sztabach wojsko
wych i lotnictwa oraz uprawiali
dywersyjną działalność, wymie
rzona przeciwko Niemieckiej

i, Republice Demokratycznej, Zbro.
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Problem koreański może być rozwiązany
tylko w wyniku niezwłocznego

wycofania wszystkich wojsk obcych
i uznania zasady samostanowienia narodu koreańskiego

Obradtf komisji ^olitijczr.ei Zgrontaixettia Ogólnego ONZ

NOWY JORK
>^nia 11 stycznia zebrała się komisja polityczna Zgroma-
“^dzenia Ogólnego ONZ. Na porządku dziennym komisji
znajduje się w dalszym ciągu skarga amerykańska prze
ciwko Chincm w sprawie Korei.

Na początku posiedzenia delegat kanadyjski Pearson w

imieniu tzw. „grupy trzech" odczytał „sprawozdanie uzu
pełniające", w którym — jego zdaniem — przedstawione
zostały „podstawowe zasady rozwiązania kwestii ko
reańskiej".
Sprawozdanie to przedstawia

w maf/isitej formća* „zasa
dy", które — jak twierdzą au
torzy sprawozdam'3 — mają na

celu urzeczywistnienie „©tąpa-

Wietnomslici

Armia Ludowa
odnosi dalsze sukcesy

MOSKWA

117 depeszy z Vietnamu A-
’’

gencja TASS podaje ko
munikat Vietnamskiej Agencji
Informacyjnej donoszący, że

wojska Vietnamskiej Armii

Ludowej zmusiły resztki

wojsk nieprzyjacielskich do

wycofania się z rejonu Long-
Toan, Long-Vin. W rejonie
delty Rzeki Czerwonej viet-
namskie wojska ludowe zlikwi
dowały cztery posterunki fran
cuskie oraz wyparły wojska
przeciwnika z- Todui-Son pa
południe od Hanoi.

mi" programu położenia kresu
działaniom wojennym w Korei
i ‘utworzeni5© zjednoczonej Ko
rę’. Sprawozdanie odrzuca na
dal propozycje w s>pcaw:e na
tychmiastowego wycofania
wszystkich wojsk cudzoziem
skich z Korea, co ‘istota© poło
żyłoby kres agresji amerykań
skiej przeciwko Korei j, Chinom
i utorowałoby drogę do poloto
wego rozwiązania problemu Ko
rei j innych problemów Dale
kiego Wschodu.

Wobec wystąpienia Pearsona
na posiedzeniu komisji omawia
no wyłącznie propozycje zawar
te w .,sprawozdaniu uzupełnia
jącym“.

Przedstawiciel Norwegii Sta-
bełl poparł propozycje „grupy
trzech".

Przedstawiciel Francji! Chau-
vel pozwolił sobie w swym
przemówieniu pa oszczerstwa

pod adresem narodów chińskie
go i koreańskiego.

Przedstawiciel Hindusłastu

Rau, popierając omawiane pro-

roku wypłacono mu z tego źró
dła około 450.000 koron.

Pytany o motywy swej niele
galnej działalności, oskarżony
przyznał, że dążył do upaaku
ustroju ludowo-demokratycz
nego.

Watykan popierał grabieże i morderstwa
dokonywane przez banderowców

na terytorium Czechosłowacji
‘Zioce&tizecfi biskupów w

PRAGA
W toku zeznań biskupa grecko-katolickiego Go.jdicza —

Jednego z trzech oskarżonych dostojników kościelnych,
którzy stanęli przed sądem, w Bratysławie, wyszły m. in.
na jaw szczegóły jego współdziałania z banderowcami,
których Gojdicz starał się obronić przed władzami bezpie.
czeństwa.

Gojdicz zeznał, że przygotowywał fałszywe dokumenty
dla zbrodniarzy banderowskich.

Prokurator przedstawił sądo
wi niektóre dokumenty świad
czące o tym jak ohydne zbro-
rfnto popełniali banderowcy na

terytorium Czechosłowacji, ko
rzystając z pomocy imperiali
stów zachodnich. Uzbrojone
grupy banderowców grabiły i

paliły wsie czechosłowackie,
■dokonywały aktów sabotażu i
morderstw.

Przewodn’czący sądu poka
zał oskarżonemu fotografie nie
których pomordowanych ofiar
banderowców i oskarżony mu-

siał przyznać, że przyczynił się
swą działalnością do tych zbro
dniczych czynów.

Proszę powiedzieć — zapytał
następnie oskarżonego proku
rator — jak odnosił się Waty
kan do banderowców?

Oskarżony. Gojdicz: Watykan
Odnosił się do nich dobrze.

Oskarżony Gojdicz mówił da
lej o konferencjach episkopa
tu, jakie odbywały się po lu
tym 1948 roku w obecności

przedstawicieli intemuncjatu-
ry, którzy wzywali episkopat
do działalności przeciwko u-

strojowi ludowo-demokratycz
nemu. Na jednej z takich kon
ferencji postanowiono wysto
sować w tym duchu apel do
księży i wiernych. W tym celu

wykorzystano listy pasterskie.
Oskarżony redagował takie li
sty sam. bąc’ż leż otrzymywał
gotowe teksty bezpośrednio od
arcybiskupa Berana z Pragi.

Na zapytanie przewodniczą
cego oskarżony stwierdza, że o-

trzymywał zasiłki pieniężne z

internuncjatury praskie5, z Wa
tykanu i z Ameryki,
roku otrzymał
cjalury ogółem
ron. Fieniądze
na popieranie
nych. którzy uprawiali działal
ność antypaństwowa. Biskup
Gojdicz otrzymywał również
pieniądze z Caritasu. W 1048

ZmaTshaliizowana prasa francuska nie
robi tajemnicy » antydemokratycz
nych zarządzeń, jakie rząd zamierza

wydać w najbliższych tygodniach. Reak
cyjne dzienniki zamieszczają artykuły
będące wiernym echem obrad ministe
rialnych, dotyczących tak zwanej „czy
stki administracyjnej", kióra Jest Jedną
z form stopniowej faszyzacji kraju.

Organ prawicowych, socjalistów „LE
POPULAIRE" domaga się uporczywie, a-

by komuniści, pełniący jakiekolwiek
funkcje w szkolnictwie, zostali usunięci
ze swych stanowisk i wyrzuceni na

bruk. Prawicowi socjaliści domagają się
również, aby po przeprowadzeniu czyst
ki w szkolnictwie usunięto z wszystkich
gałęzi administracji publicznej członków

parli! komunistycznej lub lei sympaty
ków. Jak obrzydliwa rolę reakcja wy
znacza w tej akcił prawicowym, socjali
stom świadczy fakt, że koalicja rządowa
przedyskutowała poufnia te faszystow
skie zarządzenia, zanim prasa osławio
nego Mocha wystąpiła otwarcie z żąda
niem ich wprowadzenia.

Wstenem do faszyzacji nauki była za
powiedź dokonana na posiedzeniu Rady
Ministrów w dniu 2 stycznia, że Komisja
dla Spraw Fnergii Atomowej, z które! w

roku ubieghzm usunięto ze sfsnowkka
wysokieno komisarza prof Joliot-Curie
za ie^o przynależność do partii komuni-
st^cmei zostanie „zreorganizowana". Z

kolej żona wielkiego uczonego, Irena Jo
liot-Curie, będąca również członkiem Ko
misji dla Spraw Energii Atomowej, zo
stała pozbawiona możności kontynuowa
nia badań naukowych, które wraz ze

stawa pola nauki przyuio«lv jaj «•-

W 1949
rn z internun-

?29 tysięcy ko.
te wykorzystaj
tych duchcw-

pozycje, oświadczył, że zda
niem jego delegacji sprawa wy
spy Taiwan. o której mową w

propozycjach, powinna być roz
strzygnięta jedynie w duchu
deklaracji Rajskiej i poczdam
skiej. z

Przedstawiciel W. Brytanii
Jebb poparł całkowicie zasady
„uzupełniającego sprawozda
nia" grupy trzech i groził, że
Jeśli rząd Chińskiej Republiki
Ludowej nie zgodzą się na przy-
jęo e tych „zasad" —- Anglia
będzie kontynuowała agresją w

Korei.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych Austin, deklarując popar
cie sprawozdania „grupy trzech"
również groził, że Stany Zjedno
czone będą kontynuowały
agresje przeciwko Koreańskiej
Republice Ludowo-Demokraty
cznej, jeżeli sprawozdanie zo
stanie odrzucone.

Po przemówieniach przedsta
wicieli Izraela i Turcji, którzy
poparli całkowicie propozycje
„grupy trzech" przemawiał de-

Titiatanra tu Jtozei

Wyzwolenie Osan
Kim-Janczaniii

Iczhon i Jodżu
PEKIN

f) owództwo naczelne Kore-

ańskiej Armii Ludowo-de
mokratycznej w komunikacie
ogłoszonym 13 bm. podało:

Oddciały armii ludowej i o-

chotnicy chińscy kontynuując
ofensywę przeciwko wojskom
amerykańskim i lisynmanows-
kim. na zachodnim, i centralnym
cdcinkn frontu wyzwoliły mia
sta Osan. Kim Janczanni, Icz-
hon j Jodżu.

*

LONDYN

Agencje zachodnie donoszą,
że oddziały Koreańskiej Armii
Ludowej wyzwoliły miasto
Machari, położone w odległo
ści 30 mil na południowy
wschód od Wondżu i przecięły
szosę oraz linię kolejową, łą
czącą Czeczon z wybrzeżem
wschodnim. Wojskom amery
kańskim, holenderskim j fran
cuskim, znajdującym sie na

południe od Wondżu grozi od
cięcie od głównych 6ił wojsk
interwencyjnych.

legat Związku Radzieckiego Ma
lik. krytykując propozycję „gru
py trzech",

Z kolei po krótkim oświad
czeniu delegata chilijskiego,
który poparł zasady preponowa
ne przez .grupę trzech" zabrał

głos przedstawiciel Polski dr

Suchy. Poddał on krytyce spra
wozdanie „grupy trzech" i pod
kreślił, że zawarte tam propo
zycje nic nowego ni© zawiera
ją. Podobnie jak wszystkie po
przednie propozycje mają one

na csilu danie czasu wojskom
Mac Arthura, by mógł on na
stępnie z nową siłą kontynuo
wać agresywne działania USA.

„Ciupa tri ech" — ©twierdził

delegat polski — nie wzięła
pod uwagę zasadniczych prze
stanek na których powinno <»-

pierać się pokojowe uregulo
wanie konfliktu w Korei, ti. ko
niecznoścf wycofania wojsk ob
cych z K«rei i uznania w od
niesieniu da narodu koreańskie
go zasady samookreślenia.

„Grupa trzech" uzależnia nadal
wszelkie dalsze kroki w spra
wie Korei od natychmiastowe
go be'warunkowego zawiesze
nia broni.

Wzywając komisję politycz
ną do wielkiej rozwagi ■przy
formułowaniu jakichkolwiek o-

fictotoych propozycji, delegat
polski, oświadczył że problem
koreański może być w sposób
realny rozwiązany tylko w wy
niku niezwłocznego wycofania
wszystkich wotoik obcych z Ko
rei oraz umożiliwienin narodowi
koreańskiemu powzięcia sa
modzielnej decyzji w sprawie
rozstrzygnięcia kwestii koreań
skiej.

Komuniści stanowię

najsilniejszą grupą
we francuskim

ZgiomadzeniuNaroflrwym
PARYŻ

skład nowo ukonstytuo-
’’

wanego prezydium fran
cuskiego Zgromadzenia Naro
dowego weszło 2 wiceprzewo
dniczących komunistów: posło
wie Matylda Peri oraz Au-

guet. Dalszymi wiceprzewo
dniczącymi zostali Le Troąuer
(SFIO), Bouxon (MRP), Pey-
roles (MRP) i Riberye (Par
tia Chłopska).

Sekretarzami zgromadzenia
zostali 4 komuniści, 1 postę
powy republikanin, 2 posłowie
SFIO, 3 MRP, -----------

*

tzw. „niezależny"
sta.

Parlamentarna

munistyczna jest
w Zgromadzeniu
i liczy 167 osób.

1 UDSR, 1
i 1 ganili-

grupa ko-

najsilniejsza
Narodowym

Walka przeciwko faszyzacji nauki francuskiej
(Korespondencja własna AR z Paryża)
cunek uczciwych lud: I na całym świę
cie.

„Reorganizacja" Komisji dla Spraw
Energii Atomowej miała w istocie za
maskować posunięcie rządu wymierzone
przeciwko Irenie Joliot-Curie. Rząd fran
cuski nie odważył się wystąpić otwarcie

'przeciwko Irenie Joliot-Curie. nie odwa
żył się oświadczyć publicznie, że posta
nowił wykluczyć z Komisji dla Spraw
Energii Atomowej ucioną, która jest
chlubą nauki francuskiej i która oddała
Francji nieocenione usługi.

Francuska Rada Ministrów na posie
dzeniu w dniu 10 stycznia br. mianowała

nową Komisję dla Spraw Energii Ato
mowej, przy czym na miejsce profesora
Jolioj Curie, wysokim komisarzem mia
nowany został skrajny reakcjonista —

prof. Perrin z College de France.

Reakcyjny tygodnik „CARREFOUR",
opublikował w tym samym czasie ob
szerny artykuł, w którym lako główny
zarzut podniesiony przeciwko Irenie Jo
liot-Curie ’

innym uc-’ onym dotkniętym
„reorganizacją'* komisji wymieniono ni

mniej ni więcej tylko fakt,
współpracownicy
Joliot-Curie zachowali w swych
w komisji portrety znakomitego
go.

Znamienne jest- że zarządzenia
rzone przeciwko Irenie Joliot-Curie rząd
francuski wprowadził akurat w tym mo
mencie kiedy prasa- angielska i amery
kańska pisie o konieczności stworzenia
„wspólnego, europejskfeno kierownictwa
nad badaniami w dziedzinie energii ato-

. if dawni
i uczniowie profesora

biurach
uczone-

wymię-

Rząd holenderski osłania
zbrodniarzy hitlerowskich

Nota polska do Holandii w sprawie ekstradycji
pozostała bez odpowiedzi od października ub. n

WARSZAWA
.fK nia 2 października 1950 r. poselstwo E- P- w H.dto
’ ”

przesiało holenderskiemu MSZ notę następującej tre.

ści:
Poselstwo R. P. przesyła wyrazy poważania królewskie.,

mu Ministerstwu Spraw Zagranicznych Holandii i ma

zaszczyt je powiadomić, że Ministerstwo Sprawiedliwości
w Polsce zwróciło się do polskiego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych w celu powzięcia odpowiednich krokówj
aby zbrodniarz wojenny Pletcr-Ntoolaas Menten, urodzo.

ny 26. 5. 1899 w Rotterdamie, obecnie zamieszkujący W
Holandii pod nieznanym adresem, został oddany do dys„
pozycji generalnej prokuratury przy Sądzie Najwyższym
w Polsce

Nota stwierdza, że Menten:

Ow ckrese okupacji nie
mieckiej na terenie b. woje

wództwa lwowskiego, idąc na

rękę okupantom, jako funkcjo
nariusz niemieckiej policji bez
pieczeństwa (Sicherheitspolizei)
brai udział w dokonywaniu za
bójstw osób spośród ludności

cywilnej prześladowanych ze

względów rasowych, a miano
wicie — w dniu 27. VIII. 1941
r. w Uryczu (pow. Stryj) prze
prowadził przy pomocy 2 funk
cjonariuszy niemieckiej policji
bezpieczeństwa egzekucje oko
ło 180 osób narodowości ży
dowskiej, które zostały zastrze
lone nad specjalnie w tym celu
wykopanym dołem 1 następnie
lam zakopane. W tej liczbie
znajdowały się 4 siostry nieja
kiego Michała Mirski ego —

Maria, Lina. Heleną i Salomea
oraz jego dwie siostrzenice —

Erna i Lusia, wszystkie należą
ce do rodziny Pistynerów;

TTtW tym samym czasie na
’ terenie Lwowa 1 Krakowa

jako funkcjonariusz niemiec
kiej policji bezpieczeństwa i

jednocześnto komisaryczny za
rządca kilku „pożydowskich"
przedsiębiorstw — przywła
szczył sobie i wywiózł do Ho
landii urządzenie mieszkania

aresztowanego • rozstrzelanego
przez Niemców dr Ostrowskie-

go. profesora Uniwersytetu Ja
na Kazimierza we Lwowie (w
tym szereg przedmiotów stano*
wiących pamiątki narodowe}
oraz pozostawione w zarządza*
nych przez niego antykwaria
tach w Krakowie mienie nates-

żące do Ich prawnych właści*
cieli.

Wobec powyższego — głosi'
dalej nota — poselstwo R. P./
któremu polskie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych przekaza
ło omawianą sprawę, ma za
szczyt prosić królewskie Mini
sterstwo. Spraw Zagranicznych,
o podjęcie odpowiednich kror
ków u kompetentnych władz
dla dokonania ekstradycji zbro
dniarza wojennego PieteraLNi-

colaasa Mentena.
Poselstwo załącza przy ni-

'22 niejszym następując© doku
menty:

1| postanowienie o tymczaso*
wym arr-sztowaniu Pietera-Ni -

colaasa Mentena.
2) 9 protokołów przesłuchań

świadków.
Poselstwo R, P. przesyła kró

lewskiemu Ministerstwu Spraw
Zagranicznych wyrazy głębo
kiego poważania.

Haga, dnia 2 października
1950 r.

*

Na powyższa notę rząd ho*
lenderskl odpowiedzi nie udzie-
liŁ

Wszyscy ZMP-owcy do czynnej pracy
na froncie walki z analfabetyzmem

Uchwała Zarzgdu Głównego ZMP

WARSZAWA

Sekretariat Zarządu Głównego ZMP podjął ostatnio

uchwalę o zadaniach Związku w likwidacji analfabe
tyzmu.

Uchwała stwierdza, że od listopada 1949 do lipca 1950 r,
członkowie ZMP nauczyli czytać i pisać 38 tysięcy anal
fabetów. Jest to osiągnięcie znaczne, lecz niewspółmiernie
małe w stosunku do możliwości organizacji.
W związku z tym sekretariat

Zarządu Głównego polecżd całej
organizacji podjąć walkę z a-

nalfabetyzmem pod hasłem:

„Wszyscy ZMP owcy do czyn
nej pracy na froncie walki I

analfabetyzmem".
Uchwała poleca bardziej 'niż

dotychczas włączyć do prac
związanych z likwidacją analfa
betyzmu młodzież „SP" j, har
cerstwo oraz tworzyć trójki
agitatorów, które zajmą się wy
szukiwaniem nieujawnionych
dotąd analfabetów.

ZMP-owcv wzmocnią optokę
społeczną nad kursami, dla a-

nalfabetów — organizować bę
dą pogadanki o Polsce Ludowej
oraz odczyty z zagadnień popu
larno-naukowych. wycieczki do
kin, wieczornice artystyczne o-

raz zespoły samokształcenio
we, które zapobegnć będą
wtórnemu analfabetyzmowi.

mcwej", w którym uczestniczyliby ucze
ni atomowi Niemiec zachodnich; tym
właśnie zachodnio-niemieckiin profeso
rom chce się „oszczędzić'* współpracy z

uczoną i żoną ucionego, który swą od
ważną walką o pokoi dał intelektualis
tom zachodniego świata wspaniały przy
kład. jak prawdziwy, godny tego miana
intelektualista, pojmuje swe obowiązki
uczonego i obywatela.

Usunięcie z Komisji dla Spraw Energii
Atomowej Ireny Joliot-Curie, klóra, na
wiasem mówiąc, nie jest członkiem Ko
munistycznej Partii Francji, wywołało
głębokie poruszenie ws francuskich ko
łach uniwersyteckich. Profesorowie i u-

czenf obawiała się. że po usunięciu
profesorów-komunistów i innych postę
powych profesorów przyjcie kolei na

tych uczonych, którzy nie zgadzaia się
ze stanowiskiem rządowvm w takich na

przykład sprawach fak remilEaryzacja
Niemiec, lub też domagających sie za
kazu broni atomowe! oraz rotożenia kre
su wolnie w Korei. We wszystkich tvch
kwestiach wielu procesorów un’wersv-
tecki-h wypowiedziało się już otwarcie ‘

przeciwko polityce rządu.
Francuscy ur-*eni i naukowcy zrozu

mieli. że jeżeli uderzenie. w’Tnier-ęne
w Irene Joltnt-Ciir’e. nie spotka żie z

profe-tem z i~h s.Vonv. n?. uniwersyte
tach francuskich e nnstcrnle we wszyst
kich innych f-eł^-iach adm'n’',tra''1i. to-

starie wwrw^-aiz roż'm dyktatury fa
szystowskie! I urzędnicy brto' zmuszani
do składania przysleoi toWności po
dobnie jąk za czasów Petaina.

Walka przeciwko faszyzacji Rryzciji
toczy się również na odcinku nauki.

Gearges Sorta

podpisanie
polsko-fińskiego

protokołu o wymianie

WARSZAWA
* ’ dniu 9 stycznia br. w Hel

sinkach podpisany został proto
kół polsko-fiński. dotyczący
wymiany handlowej między o-

bu krajami w roku 1951.
Polska będzie importować z

Finlandii: miedź. celulozę pa-
ptorniczą I włókienniczą, pod
kłady kolejowe, papier, olei ta
lowy oraz różne urz-dzenla i

maszyny dla przemysłu.
W zamian za to Polska do

starczy Finlandii: węgiel, wy
ręby włókiennicze, wyroby
walcowane, różne wyroby przfc
mysłu maszynowego oraz spo
żywczego. aa. fe#, cukier
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Pełniej i umiejętniej wykorzystywać fundusze
przeznaczone na sprawy bytowe i socjalne

robotników budujących Nową Hutę
W trosee o stałe 1 systematyczne polepszanie warunków by

towych robotników Nowej Huty nasze państwo ludowe prze
znaczyło w ubiegłym roku wielomilionowe sumy na świadcze
nia socjalne, ubezpieczenia społeczne, opiekę nad matką i dzie
ckiem, wczasy itp. W roku bieżącym oraz w dalszych latach
Sześciolatki państwo przeznacza dalsze ogromne kwoty pie
niężne na cele socjalne załogi Nowej Huty. Oczywiście, że ta
wielka troska ludowego państwa dla spraw socjalnych i by.
towych naszych robotników w Nowej Hucie zobowiązuje wszy
stkie ogniwa administracyjne i gospodarcze do jak najbar
dziej umiejętnego i jak najsprawniejszego wyzyskania tych
funduszów, przeznaczonych przez państwo na cele socjalne.
Zachodzi więc pytanie, czy w roku 1950 wyzyskano umiejętnie
przyznane na cele socjalne sumy pieniężne, czy wszystkie o-

gniwa administracyjne j gospodarcze Nowej Huty potrafiły
się wywiązać z tego doniosłego zadania.

Rzecz jasna, że w ciągu
pierwszego roku Planu Sześcio
letniego wiele uczyniono w No

wej Hucie w dziedzinie socjal
nej. Rzecz jasna, że można

przytoczyć sporą liczbę faktów,
św adczących o zrozumieniu za.

dama opieki nad sprawami by
towymi robotników przez to

czy inme ogniwo admnfetra-

cyjine, przez tego czy innego
pracownika- Fakty te nie mogą
jednak przesłonić niewątpli
wych wypadków nie należyte
go podchodzenia przez niektóre
przedsiębiorstwa czy kierowni
ctwa do spraw bytowych j so-

Cm ^x»e_PlaMM_Sz££ciofet»rego

Jak rozwiązali trudny problem

tej
na

robotnicy —

Dyrektor ŚWIERCZKOW-
SKI wracał po naradzie tech
nicznej głęboko coś kombinu
jąc. Mruczał przy tym do sie
bie, choć nie miał tego w zwy
czaju.

— Chyba to ich weźmie,
zwłaszcza zaś KWIETNIA.
Nie wytrzyma i spróbuje. Po
może się mu. Zresztą z pewno
ścią znajdzie chętnego jakiegoś
kolegę... A tak trzeba... Nie,
— zakończył niezwykły mono
log — ruszymy to jakoś, musi-

my ruszyć.
Okazało się nazajutrz, że

miał rację. Koło południa zgło
sił się do gabinetu dyrektor
skiego ślusarz Kwiecień.

Minę miał niezbyt wyraźną,
jakby trochę niepewną, ale
śmiało i wyraźnie przystąpił
do rzeczy.

— A to dyrektorze w

sprawie, coście wczoraj na

radzie mówili...

Dyrektora z radości aż „za
tkało". Siedział jednak dość u-

rzędowo. jak zwykle, i przekrę.
cał stalówkę w palcach.

— O tg pompę.
Kwiecień, czy tak?
tał spnkalnie.

— Właśnie. —

wiercił się. nieco w

przed dyrektorskim
Czapkę nałożył na krześle, sto

jącym obok, ale nie usiadł. —

O tę nomnę. Ja myślę, obywa,-
te}u dyrektorze, to jest właśni-
wie... w nocy nad tym. kombi
nowałem, no, i umyśliłem., że
spróbować by można. Tylko
trudno mi będzie z nanędem i
łożyskowaniem sobie poradzić.
Części, to niż mniejsza, poszu
ka. s;e z odpadków, skompletuję
jakoś...

D^frektora. korciło. żeby
Kwlątnia klepnąć zdrowo po
ramieniu i wrzasnąć mu do
urha: Brawo, stara. Jak zacz-

niemy — zrobimy! A le tow.

Świerczkowslci pozostał wier
ny swoim „obyczajom". Bły
snął zza okularów kos^tm snoi-
rzeniem i słuchał w milczeniu.
Kwiecień ciągnął dalej:

— Będzie trudno, ale wiecie,
oh»iw(ltelu dyrektorze, ja mu.

ile... — zaczął unrzndzać swój
prnfol-t, j zanomnienfti nrztf-
stadl na telasneó a-ance (stara
^'yszt.ą była i sfatygowana\,
h lei,/ godzinie w^ioho-
dził od dyrektora, uspokoił się
Znaezmń, a. nawet nrzanomniał
Cos s„r,,'„ Powrócił od progu i

Jnlf, sle. pnra^eo tidą. nie

»>7ał/r, rzesz. Jestem h"z-
P^rtymn tamerznezu fl’>i)—kto-

n^e ies)tem rohnciarze.m.
wezko nasi nicoyńe. harowali i

nie lekko było dawniej.

obywatelu
spij-

Kwiecień

miejscu
biurkiem.

cjalnych robotników . w Nowej
Hucie. U progu realizacji dru
giego roku Sześciolatki, kjedy
narasta tempo budowy Huty-
Giganta, nie można nie widzieć
poważnych nieraz braków i nie
dociągnięć w akcji socjalnej.

Podstawowym błędem, popeł
nianym przez poszczególne o-

gniiwa gospodarcze Nowej Hu
ty, jest niepełne wyzyskiwanae
funduszów, przeznaczonych na

cele socjalne. Wiele przykła
dów można przytoczyć na to,
iż dyrekcje przeds ębiorstw ma
jąc w swej dyspozycji olbrzy
mie sumy pieniężne na żłóbki,

uruchomienia zakładów

racjonalizatorzy Niedomic
Jeżeli od tego rozmowy nie za
czynam, to nie myślcie, że nie
wiem dlaczego robię i dlaczego
staram się robić dobrze. Nie

jestem taki ciemny, żeby nie
wiedzieć, co to Plan 6-letni, że
by nie rozumieć, jak ważne
jest dla nas, robociarzy partyj
nych i bezpartyjnych, jego wy
konanie. Wie'1 '

ja trochę się'
przyczynię... $

Kiedy już -„lo ostatecznie
wiadomo, że pompa cyrkula-
cyjna do kadzi, w której zbie
rać się będzie celuloza-, nie na
dejdzie z dalekiej Szwecji
wcześniej niż. w drugiej poło
wie 1951 roku (teraz była je
sień 1950 i było zobowiązanie
załogi o przyśpieszeniu urucho
mienia fabryki), dyrektor po
stanowił tę sprawę przedstawić
na naradzie technicznej. Tak
zresztą robił z wszystkimi tru
dniejszymi problemami, ~ „roz
gryzanymi" pomyślnie na tych
naradach. Żeby wypełnić i

przekroczyć zadanie, zakreślone
ramami pierwszego roku Planu
6-letniego, trzeba było ruszyć
własnym, „zakładowym" kon
ceptem. Racjonalizatorzy i

przodownicy pracy i majstro
wie nie zawodzili w takich wy
padkach.

Ta sprawa nie była taka ła
twa: pompę trzeba było skon
struować właściwie z niczego,
rysunków nie było, nowego ma
teriału także nie. Maszyny ta
kie — jak dotąd — sprowadza
no z kapitalistycznych państw
z zagranicy, wielkie z tym by
ły ceremonie. A jednak trzeba
było coś postanowić — fabryka
ruszyć musiala.

Dyrektor rozmawiał już na

ten temo.t z sekretarzem orga
nizacji partyjnej i przewodni
czącym Rady Zakładowe!. Za
stanawiając się nad sposobem
wybmiępi.a z sytuacji obmyśla
li wspólnie, kogo by tu znaleźć,
żeby sprawą pompy zajął się
tak porządnie, „na całego" i

potrafił rzecz doprowadzić do
końca. Liczyli przede wszyst
kim na Kwietnia, znanego
już z kilku wcześniej dokona
nych usprawnień. Liczyli i —

nie zawiedli się. ,

Kwiecień przekonawszy kole
gę ALEKSANDRA PRICHA o

możliwości skonstruowania pom
py we własnym zalesie przy
stąpił do pracy.

*

Mijał miesiąc od ehwilj pa
miętnej rozmowy z dtirektorem.
Shtsnrz-instalaf.or Jóę-f Rwie,
cień i towarzysz Prich koń
czyli swoje dzieło. Pompa była
już zmontowana i ustawiona,
dokonywano tylko ostatnich po
ciągnięć.

stacje opieki nad matką i dzie
ckiem, kolonie, półkolonie,
przedszkola, Ogródki Jordanów
skie, świetlice dziecięce, wcza
sy, pomoc lekarską, zapomogi,
stołówki itp., w niedużym pro
cencie wyzyskały te fundusze
w r. 1950.

I tak np. preliminarz budże
towy na rok 1950, wyszczegól
niający wydatki na cele socjal
ne w Hydrotreś.cie nr 9, został
zatwierdzony przez Centralę
dopiero w dniu.., 29 listopada
ub. roku. Rzecz jasna, że tak

późne zatwierdzenie prelimina
rza spowodowało tam wyzyska
nie funduszów socjalnych w

minimalnym procencie.
Podobnie nie wyzyskano kil-

kusettysięcznych funduszów so
cjalnych w Zjednoczeniu Bu
dowy Miasta Nowa Huta. O
z gruntu niewłaściwej pracy
Wydziału Socjalnego tego Zje
dnoczenia świadczy fakt, iż do
dnia dzisiejszego nie posiada
on jakiegokolwiek wykazu
dzieci robotników i pracowni
ków, których stan zdrowe bu
dzi obawy itd. Zdając sobie

częściowo sprawę z popełnio
nych na odcinku akcji socjal
nej błędów dyrekcja Zjedno-

ł

Z dumą spoglądali dwaj ra
cjonalizatorzy na swoje dzieło.
Oczyma uśmiechali się do ma
szyny, patrzyli na nią jak na

kogoś bardzo bliskiego. Bo też
była naprawdę bardzo bliska.
Nie szczędzili dla niej ani wie
czorów, spędzonych nad rysun
kami, ani długich, a tak szybko
zlatujących godzin różnych
kalkulacji i dysput w czasie,
kiedy robota posuwała się już
naprzód. Kwiecień wykonał
szkice i korpus. „Diabli go bra
li", gdy pierwsze modele nie

wychodziły, ale uparty był i za
ciął się: musi się udać! Jakoś
składało się kawałki, wyszuki
wało i pompa została wykona
na. Został do zrobienia wirnik.
Musiał on być kwasoodporny,
trzeba było montować go z

cieńszego materiału. Trzeba
było tęgo myśleć i sznerać
wśród starych, pozostałych po
wysadzeniu fabryki przez
hitlerowców materiałów, wyci
nać kołnierze z kręgu wymino-
toanej warzelni.

W wykonaniu napędu i łoży
skowania specem był Prich.
Wytoczono detale, połączono
części i zamontowano ma
szynę. Żeby pracę wykonać,
żeby pokazać, że robotnicy z

Niedomic nie gorsi są od przo
dujących towarzyszy z innych
wielkich, głośniejszych i bar
dziej znanych zakładów pro.
dukeyjnych Ludowe! Polski,
walczących o wzedterminowa,
realizację swych zadań.

*

■— Jak mi tak z początku nie
ze wszystkim szło — uśmie
chnął się Kwiecień do sto-

jąccao obok dyrektora — to

myślę — ech. do diabla, chyba
nie dam rady. To szablon z pa-
pu kręcił się. to to. to tamto.

Ale postanowiłem, że nie zre-

zugnwię. To samo i moi kole
dzy.^ Przychodzę ia raz do na-

szei pomny, a tam sie k-o^ą
Prich i. taki jeszcze j-den S ^o.

pak z Bwkwnte. który nomaetaf
mu 'orzu wykonaniu wału, Jó
zef K^MA N.

— No. jakże? — pytam, —

damy rade, w terminie?
~Damu — mówi Kosman.

Ufiidmu dać.

Dyrektor wliczał chwile i za
cierał rece Pafrzuł na. wzno
szące się szkielety konstrukcji,
jakby na. bluszcz, onlataiacu
czerwone ściany murów, wśród

l-fóweh zamonfnwy-nrt.no potę
żne kor-ytsu warników.

— No. daf^rt — nn-oioy^fr,^
w Ęnńoz do Kwietni*
dra, że ruszymy, jakżeśmy o-

biecali.
Jakoż rueryfi.

ZBIGNIEW ĆWIK
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choćby wspomnieć
PPRK nr 2, gdzie

ogóle nie zostały
z powodu niedbal-
Zaw. Drogowców,

1“ zaplanować

czernią usiłowała pod koniec
ub, roku „ratować" tę akcję i

w tym celu pragnąc choć czę
ściowo wyczerpać przeznaczone
n>a cele socjalne fundusze zor
ganizowała na gwałt w gnudn u

wycieczki do Zakopanego, O-
święciimia itp. Trzeba dodać, że
nawet ta fragmentaryczna i cał
kowicie niewystarczająca „akcja
socjalna" została niewłaściwie

przeprowadzona, ponieważ z

wycieczek skorzystali prawie
wyłącznie pracownicy umysło
wi, a pominięci zostali przodów
nicy j robotnicy.

Podobnych przykładów moż
na przytoczyć o wiele więcej.
Wystarczy
jeszcze o

wczasy w

wyzyskane
stwa Zw.
który „zapomniał'
tę akcję w roku ubiegłym. W
Państwowych Zakładach Pre-

fabrykacji natomiast nie wyzy
skano dla odmiany sum, prze
znaczonych na prewentoria,
wydatkując część tych pienię
dzy na zakup... piłek nożnych,
W tym samym przedsiębior
stwie w r. 1950 ani jeden ro
botnik nie skorzystał z dobrze

zaopatrzonej kasy zapomogo,
weij. Charakterystyczne jest, w

jaki sposób przedstawić ele kie
rownictwa tego przedsiębior
stwa usiłowali „tłumaczyć" fakt
zaistnienia tak poważnych nie-

domagań i braków na odcinku

socjalnym. Oto, mówili Onil-
„winę ponosi tu brak referenta

socjalnego w przedaięblosstw e

oraz brak zarządu kasy zapo
mogowej". Analogiczne wypad
ki zdarzały się w ZOR-ze.

Do tych przykładów dodamy
jeszcze jeden, zaczerpnięty z

praktyki Zjednoczenia Budo
wy Kombinatu. Oto w przed
siębiorstwie tym na kilkuna
stu Istniejących referentów so
cjalnych poszczególnych bu
dów żaden nie jest usamodziel
niony spełniając w rezultacie
role gońców między dyrekcja a

budowami. Nic dziwnego, że

zdarzają się tam wypadki, iż
referenci socjalni muszą kilka
krotnie jeździć z rachunkami z

prośbą o akceptowanie wydat
kowanych sum przez wydział
socjalny. Tego rodzaju sytua
cja, oprócz poważnych niedo-

magań natury organizacyjnej,
doprowadzała również do wy
padków całkowicie nieuzasad
nionego ingerowania dyrekcji
w przygotowywane przez refe
raty socjalne poszczególnych
budów akcje socjalne, jak np.
akcje wycieczkowe. W rezulta
cie tych interwencji dyrekcji
Zjednoczenia zaniedbano tam
w roku ubiegłym akcję wycie
czkową, świetlicową i in,

O czym to świadczy?
Przykłady niewyzyskania

funduszów socjalnych świadczą
o tym, że kierownictwa po
szczególnych przedsiębiorstw w

Nowej Hucie nie zdają sobie

jeszcze sprawy z ogromnego
znaczenia, wagi stałej opieki
socjalnej nad robotnikami, bu
dującymi Hutę.

Przykłady, przytoczone przez
nas. świadczą również o po
ważnym zaniedbaniu tych za
gadnień przez rady zakładowe
i inne instancje związkowe.
Wskazują one dalej, że organi
zacje partyjne Huty nie po
trafiły często roztoczyć troskli
wej opieki nad załogą, nia u-

miały dopomóc kierownictwom
i organizacjom związkowym w

realizacji ich zadań na tym od
cinku. Niewątpliwie trzeba,
żeby organizacje partyjne u-

cząc się na błędach minionego
roku roztoczyły wnikliwą i
wszechstronną opiekę nad ro
botnikami swego zakładu rea
lizując tym samym wytyczne
Plenum KW i Plenum KP No
wa Huta. Trzeba, żeby organi
zacje związkowe pod kierow
nictwem ORZZ i PRZZ Nowa
Huta energiczniej i systematy
czniej interesowały się sprawa
mi. bytowymi i socjalnymi ro
botników Huty. Trzeba w koń
cu, żeby zagadnieniami tymi
żyły.w pełnym tego słowa zna
czeniu wszystkie ogniwa gospo
darcze i administracyjne No
wej Huty, umiejętnie i spraw
nie wyzyskując ogromne fun
dusze przeznaczone na cele so
cjalne przez państwo ludowe.

R. SZCZEPANKIEWICZ .
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Dalsze zobowiązania produkcyjne
robotników Nowej Huty

przyspieszą realizację planów budowy
Obniżka cen ■artykułów Wszyscy placowi podjęli

powszechnego spożycia oraz zobowiązanie dopilnowania
niektórych artykułów prze
mysłowych będąca wyni
kiem wspaniałego wysiłku
polskiej klasy robotniczej,
wzrostu wydajności pracy,
wzmożonej produkcji — od
biła się głośnym echem
wśród poszczególnych załóg
na budowach Nowej Huty.

W odpowiedzi na obniżkę
cen robotnicy Osiedla C2
podjęli nowe zobowiązania
produkcyjne.

Ob. Józef GEC zatrudniony
na l odcinku 4 kolonii zobo
wiązał się oszklić kotłow
nię wybudowana na tym od
cinku —• do dnia 12 bm. Zo
bowiązanie to zostało w ter
minie wykonane.

Mieczysław GENOWSKI
ZMP-owiec z odcinka I ko
lonii 3 postanowił wraz z 4
murarzami i 4 podręcznymi
przyspieszyć o jeden mie
siąc wymurowanie bloku nr

32 o kubaturze 3246 m sze
ściennych. i. zn że roboty
z tym związane ukończone
zostaną do dnia l-III- br.
Mieczysław Genowski zobo
wiązał się ponadto uprząt
nąć, zebrać i posegregować
wszystkie rozrzucone wokół
wykończonych już budyn
ków cegły, deski, pale,
stemple itp. materiały bu
dowlane. celem ich racjo
nalnego j .oszczędnego zuży
cia.

Tow. Jan BĘDKOWSKI
wraz z ob. Józefem GECEM
zobowiązali się wybudować
kom in vr kotłowni na 4 koło- , . , . ■,
ni: odcinka T na trzy dhi ka<> Wbsze wykonanie. j>la.
przed wyznaczonym termi- nów na Nowej Hucie, to

nem tj. w przeciągu 24 dni wa’!ka o socjalizm i pokój",
pracy.

Przyjazd inżynierów radzieckich
Na teren Nowej Huty

przybyła grupa inżynierów
radzieckich Biura Projektów
„Gipromel" w Moskwie. In
żynierowie ci witani byli
bardzo serdecznie przez za
łogę Nowej Huty.

Uczeistoic: yłj oni od same
go początku w projektowa
niu Huty. Goście radzieccy

Ożywiona działalność TPPR

Przyjaźni propagandowe TPPR, z któ
rych jedna zostanie 'umiesz
czona przej siedziba zarządu

------ j w mieście Nowa
Huta, druga na terenie Zje.
dino'Ozenia Budowy Kombina
tu.

W opracowaniu jest rów
nież 8 gazetek objazdowych
TPPR przedstawiających o-

siągnięcia budownictwa w

Związku Radzieckim. Gazet
ki te redagują aktywiści
TPPR z dyrekcji Zjednocze
nia Budowy Nowej Huty.
Zawierają one ilustracje . i

tłumaczenia artykułów z ra-

d ieckief prasy technicznej j
codziennej i będą obiegały
wszystkie świetlice i

punkty budowy, miasta

Nowej Huty. Oddane zostały
ponadto do użytku dwie bi
blioteczki TPPR.

W poniedziałek dnia 29

stycznia po zakończeniu wy
borów na poszczególnych
kołach — odbędzie się
pierwsza robocza odprawa
przewodniczących kół TPPR
w Nowej Hucie.

TPPR zmieniło ostatnio

swoiją siedzibę i mieści się
obecnie w bloku 28 (tel.
239-20. wewn. 228). Biura Za

rządu Oddziału Powiatowe
go są codziennie czynne w

dni powszednie, od godz. 12
do 18 w soboty od 12—16.
Ponadto w każdy dzień po
Pracy dyżurują członkowie
Prezydium.

Towarzystwo T

Polsko-Radzieckiej w Nowej
Hucie rozwija ostatnio oży
wioną działalność organiza- oddziału

cymą i propagandową.
W dniu 4 bm. ukonstytuo

wał s .ę nowy Zarząd Oddzia
łu Powiatowego TPPR, które

go przewodniczącym został
tow.GUMIENNY,sekretarzem
tow. CHMILA. Do Zarządu
Oddziału weszli ponadto
przedstawiciele organizacji
zwiąkowsj, ZMP-Owskiej. i

Ligi Kobiet.

W ciągu miesiąca stycznia
powstało szereg nowych kół.
na których dokonano wybo
rów zarządu tych kół. m. in.

powstało koło przy Powiato
wej Radzie Związków Zawo
dowych, Urzędzie Poczto
wym w Nowej Hucie itri.

Obecnie odd. iał TPPR

włączył się czynnie do przy
gotowania obchodu w związ
ku z rocznica wyzwolenia
Krakowa przez Armię Ra
dziecką oraz obchodu „Dni
Leninowskich".

Wśród przodowników pra
cy, którzy brali udział w

wycieczce do Poronina zor
ganizowanej przez oddział
TPPR celem ziwied. enia Mu
zeum Lenina w związku ze

zbliżającą się rocznicą
śmierci Towarzysza Lenina

znajdowali się nowi człon
kowie TPPR oraz członkowie
Zarządu Oddziału.

W przygotowaniu 6ą po
nadto dwie duże gabloty

się kursu dla

niezbędnych
i pomocy

wyładunków materiałów bu
dowlanych, w szczególności
cegły, która odtąd będzie u-

kładana w „kozły".
Równocześnie celem szyb

szej likwidacji analfabetyz
mu wśród robotników Głów
ne Kierownictwo Robót O-
siedla C2 postanowiło do
dnia 15 bm. dostarczyć dla

odbywającego
analfabetów

podręczników
szkolnych.

Robotnicy odcinka III O-
siedla C2 zobowiązali się u-

porządkować całv teren bu
dowy, zebrać w jedno miej
sce gruz., 1 kawałki cegieł,
które po przerobieniu w kru
szarce zużyte zostaną na

wyrób posadzek. Termin u-

kończenia tych robót przy
pada na dzień 15 III. br.

Ponadto zobowiązania pod
jęli pracownicy umysłowi,
którzy postanowili termino
wo wystawiać i załatwiać
rozliczenia i zlecenia robo
cze oraz bieżąco księgować
obmiary.

Tow. Stanisław SIKORA,
II sekretarz organizacji par
tyjnej na osiedlu C2 w prze
mówieniu swym do robotni
ków stwierdził m. to-: „Im
lepiej i wydajniej będziemy
pracować, tym praizei bę-
diaiemy mogli osiągnąć dal
szą Systematycznie następu
jącą obniżkę cen. Nasra wal-

J. c.

i

zwiedzili dokładnie cały te
ren kombinatu zapoznając
się ze stanem prac na po
szczególnych odcinkach bu
dowy. Udzielili oni szeregu
rad, tym cenniejszych że

opartych na bogatym do
świadczeniu budownictwa

radzieckiego.
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Towarzysze z Andrychowa, KZWME i PMT

wybrali organizatorów gmp partyjnych
Grupy partyjne stanowią

wa^ne ogniwo podiwesóeini.a ma

wyższy pozjom organizacyjinej
roli nasze; Parta, jej przodują
cej roli w rozbudowie gospo-

. darkj ludowej. Podistawowym
zadaniem grup partyjnych jest
ano-bliiliziowanle załogi do wyko
nywania planów produlkicyj-
mych, jaik również feoclka o

podniiesłenće świadamości za
równo wśród pzioników Partii

jak i bezpartyjnych.
Rozumiejąc znaczenie grup

partyjnych organizacje partyj
ne zakładu AZPB w Andrycho
wie przystąpiły w dinóu 10 sty-
czn'a bir. do wyborów organńza.
torów grup na swo.m zakładzie
pracy. W związku z tym na po-
eiedzenóu Egzekutywy KZ po
zapoznaniu się z uchwałą B. O.
KC w sprawie grup partyjnych
wyznaczono ternróay posiedzeń
egzekutyw oddziałowych orga
nizacji. partyjnych, na których
byli obecni czóonkowj^ egzeku.
tywy Podstawowej Organizacji
Partyjnej. Na tych posiedze
niach (rozpracowano organiza
cję grup partyjnych z uiw.glę-
dnlenlem wytycznych zawar
tych w uchwale.

W związku z koniecznością
ta-chowania więzi produkcyjnej
wyodrębniono typowe czynno
ści produkcyjne każdego od
działu, służące za podstawę
formowania grup partyjnych.
Jako ważny czynnik organiza
cyjny uwzględniono skład oso
bowy oddziałowych organizacji
partyjnych na poszczególnych
zmianach według dotychczas u-

etaJonych zespołów zmiano
wych, nie czyniąc w żadnym
wypadku przerzutów poszcze
gólnych pracowników na inne
zmiany. Na podstaw-® wyka
zów członków i kandydatów
Partii na poszczególnych zmia
nach przystąpiono do analizy
czynności! poszczególnych
członków, przyjmując po
wyższe j®ko wskaźnik do za
proponowanego składu osobo
wego grup.

Po. tak dokładnym przeanali
zowaniu tych spraw na. egzeku
tywach oddziałowych organiza
cji partyjnych przedstawiono
plany na oddziałowych organi
zacjach partyjnych do przedy
skutowania 1 potwierdzenia,
względnie wniesienia niezbęd
nych poprawek.

Po zatwierdzeniu łpr-zez od
działowe organizacje partyjne
plany powyższe zostały rozpa
trzone przez egzekutywę KZ ®
zatwierdzone. Celem dokładnej
analizy rozmieszczenia grup par

g aośwlaBęxęń WKPft)

Jak pracuje grupa partyjna
w Zakładach Samochodowych im. Stalina

IV

W walce
o wvk naife

zobowiązań

Rozwijając
pracę maso
wo - polity
czną, rozwją
zując zaga-
dntenóe roz
stawienia sjj

partyjnych na odcinkach pro
dukcji! grupa pa-rtyjna stawiała
1 stawia przed sobą jeden cel:

przy pomocy wszystkich środ
ków zapewnić przedterminowe
wykonanie planu produkcyj
nego.

Grupa partyjna i jej organi
zator, tow. Rudakow sitaiąjn się
w ten sposób zorganizować pra
cę, aby każdy robotnik zrozu-

mfe swoje zadania, aby patrzył
na swoją pracę jako na cząsTrę
pracy całej fabryki, pracy dla

ważnej państwowej sprawy
rozwoju przemyśli samochodo
wego kraju, dla tworzenia

wc'ąż nowych, udoskonalonych
konstrukcji maszyn.

Towarzysze z grupy partyj
ne] tłumaczą każdemu robotni
kowi uwarunkowani. wz-jem-
ny związek jego pracy osobi
stej l sukcesów w tej pracy z

sukcesami gospodarczymi kra
ju.

W począteaoh swo!ej pracy
organizator grupy 1'czył tylko
na członków Partjii. na ich si
ły. Organizacja związkową pra-

tyjnych plany te zatwierdziła
również egzekutywa KP PZPR
w Wadowicach i już następnego
dnia przystąpiło do wyborów.

W wyniku przeprowadzonego
podziału na grypy partyjne zor
ganizowano ogółem 65 grup
partyjnych obejmujących 451
towarzyszy, ,przv czym grupy
fez a od 3—19 towarzyszy we
dług zmj.an j, wię®i produkcyj
nej. Wybory roiznoczęto w dln.
10 stycznia b. Toku na oddzia
łach: Przędzalni, Przygotowaw
czym, Tkańni, Wykańczalni i

Gospodarczym.
Wybory poprzedzone krótki

mi zebraniami, odbywały 6ię
przeważnie przy warsztatach

pracy, w czasie zmian'. Towa
rzysze bezpośrednio po tych
zebraniach wracali z zapałem
do swoich warsztatów pracy,
odczuwając ważność momentu,
który mobilizował szeregi par
tyjne w kierunku lepszego niż

dotąd oddziaływania .na pro
dukcję oraz kształtowania się
poglądów politycznych całego
zespołu. Obserwując uroczyste
twarze towarzyszy, nabieraliś
my pewności, że zadania posta
wione przed grupami będą wy
konywane.

Oto niektórzy towarzysze,
którym przypadł w udziale za
szczytny wybór na organizato
rów grup partyjnych:

Tow. tow. Ludwika PRUS i
Anna KARKOSZKA na Oddzie
lę Tkalni z całym zapałem . i

entuzjazmem przyjęły wybór
ich kandydatur na organizato
rów grup, _

Tow. Ludwika PRUS pracuje
w AZPB 30 lat. Ze swej pracy
wywiązuje się b. dobrze. W ro
ku 1950 została wysunięta z

tkaczki na instruktorkę tkalni.
Członkiem Partii jest od 1947
r. Jako przodująca pracownica
cieszy się ogólnym zaufaniem
wśród pracowników.

Tow. Anna KARKOSZKA
pracuje w AZPB również 30
lat. Początkowo jako tkaczka
a obecnie jako instruktorka na

Oddzielę Tkalni. Z pracy wy
wiązuje się bardzo dobrze, jest
aktywną członkinią Ligi Kobiet.
Cieszy się wielką sympatią
wśród załogi. Członkiem Partii

jest ód roku 1946.
Tow. Anną PRAS z Oddziału

Przygotowawczego przyjęła
swój wybór z dużym zadowo
leniem, przyrzekając równocze
śnie, że „jako organizator gru
py postara się z całą swoją

cowała wówczas słabo, znało

widoczny był jej wpływ na od.
dziale. Na polecenie sekretarza
biura partyjnego oddziału orga
nizator grupy zajął się energi
cznie ’

sprawami organizacji
związkowej i to pomogło roz
szerzyć krąg aktywu, przyciąg
nąć do produkcyjno-spolecznej
pracy nowe siły. Pierwszym
zadaniem, które grapa partyjna
postawiła przed organizacją
związkową, było wzmocnienie

jej kierownictwa ruchem

współzawodnictwa socjalisty
cznego; trzeba było objąć tym
ruchem wszystkich pracują
cych na sekcji.

Pomagając organózacjii związ
kowej w rozwinięciu i rozsze
rzeniu ruchu współzawodnictwa
organizator grupy poświęca sam

wiele uwag; zagadnieniu orga
nizacji współzawodnictwa.

Grupa partyjna stara się, aby
zobowiązania socjalistyczne
były rozpracowane i podejmo
wane po dokładnym uwzględ
nieniu wszystkich warunków

produkcji i niewyzyskanych re
zerw produkcyjnych. Bywały
przedtem wypadki, k:edy bry
gada podejmowała zobowiąza
nia nie obmyślając ich dokła
dnie. Grupa partyjna postano
wiła podnieść stopień odpowie
dzialności brygady, odcinka i

każdego robotnika za wykona
nie podjętych zobowiąp. k

swoja grupą wykonać jak naj
lepiej zadania oddziału i przy
czynić się do szybszej realiza
cji Planu 6-Ietniego“. Tow.
FRA§ pracuje w AZPB 25 lat.
Jest bardzo sumienną praco
wnicą, która dobrze rozumie
znaczenie i wartość swojej pra
cy ala dobra państwa ludowe
go. Cz’onkiem Partii jest od
roku 1947.

Reorganizacja j uaktywnienie
grup partyjnych na AZPB przy
czynią 6&ę niewątpliwie do

szybszego wykonam a przez za-

łogę planów produkcyjnych.
❖

Nie można jeszcze oczywiście
bilansować akcji reorganizowa
nia grup partyjnych i wyborów
organizatorów afę na ogół moż
na powiedzieć, że naczelna za
sada uchwały: ,,tworzyć grupy
ściśle według w cizi produkcyj
nej*1* jest na ogół wszędzie za
chowana. Również wszędzie, na

ogół, egzekutywy organizacji
oddziałowych (względnie pod
stawowych n-© podzielonych na

oddziałowe) przeanalizowywały
dotychczasowy podziiał na gru
py ł wnosiły projekty zmian
na organizacje oddziałowe. V Plenum KC wskazało na o-

gromne potrzeby wysoko kwa
lifikowanych kadr dla wyko
nania Planu 6-leuiiego. Źró
dłem dopływu tych kadr jest
przede wszystkim młodzież, u-

czącą się pa Uniwersyteckim
Studium Przygotowawczym.
Trzeba stwierdzić, że studia

przygotowawcze są rewolucyj
nym instrumentem w tworze
niu nowych proletariackich
kadr, są źródłem napływu na

wyższe Uczelnie najlepszej mło
dzieży robotniczej i chłopskiej.
Uniwersyteckie Studia Przygo
towawcze to jeszcze jeden wy
raz, dokumentujący, jak Polska
Ludowa otacza troską i opieką
młodzież, zapewniając jej
wszelkie możliwości rozwoju i
awansu. Jasne jest Więc, jak
poważną rolę ma do spełnienia
nabór na USP, który ma się
odbyć na terenie naszego kra
ju w najbliższym okresie. Ja
sne jest również, jak poważ
ne zadania spoczywają w zwią
zku z tym na organizacjach
ZMP-owskich. Rada Naczelna
ZMP postawiła przed organiza
cjami ZMP-owskimi konkretne
zadania na okres naboru. '

Organizacje ZMP muszą w

każdym zakładzie pracy, każ
dej spółdzielni produkcyjnej,
każdym POM-ie" i PGR-rze

wskazać młodym robotnikom i

chłopom szeroką drogę na wyż
sze uczelnie. Ambicją i dumą
każdego Koła ZMP-owskiego
winno stać się wysłanie swych
najlepszych członków na stu
dia. Mając na uwadze, że 60

proc, kandydatów ma się skła
dać właśnie z najlepszej mło
dzieży robotniczej, w większych
zakładach przemysłowych Koła
ZMP winny typować przodow
ników pracy, racjonalizatorów
i nowatorów. Koła wiejskie,
które mają dostarczyć 40 proc..
ogółu kandydatów, wińmy ty
pować najdzielniejszych mło
dzieżowców POM-ów. PGR-ów,
spółdzielni produkcyjnych, win

ny typować najdzielniejsze je
dnostki spośród młodzieży pa-
robczańskiej, biedniackiej i

średniackiej.
Kałdv kandydat na studia,

ZMP-owiec czy niezorganizo-
wany. winien czuć s!ę wyróż
niany przez swą organizację,
nie powirden być „rekrutowa
ny" na Studium, lecz delego
wany przez swoje kolo fabry
czne. czn wiejskie.

W akcji propagandowej
wszvstkie instande naszej or
ganizacji winnv wyzvsk’ć ze
brania kół 7h<P w ff>hrvka<-h 1
na wsi, gazetki ścienne, miej
scowa nrase radie kino. Spra
wa stvd!ńw nrzvnofewawC7yrh
i wysunięcia kandydatów na

studia winna znat-źć sfe na ze
braniach kół w ringu stycznia
lakę oddz:eln„ nnnkt porządku
d-tenneuo. ZMP-owskle orna-

nizade muszą zwrócić uwanę
na szkodliwy opór niektórych
durekcii zakładów produkcyj
nych, które w wąskopraktycż-

W niektórych wypadkach,
nfeliiczinych, towarzysze nie od
razu zrozumieli konieczność po
działu według wiąz, produkcyj
nej.

Tafe np. w PMT Dolne Młyny
próbowano niesiłusiznię włączać
w jedną ąrupę partyjną praco
wników placu, portierni, straży
pożarnej, straży przemysłowej
1 rewidentów, a więc towarzy
szy, wśród których nie może

być żadnego powiązania wyni-
ka!ącego ze wspólnego miejsca
pracy. Obecnie wypaczenia te

zostały już napraw one i akcja
ta na organizacji partyjnej te
go zakładu została już zakoń
czona. Utworzono tam 41 grup
liczących od 3—20 członków.

Do wyborów towarzysze z

PMT podeszli bardzo poważnie,
o czym najlepiej świadczy do
kładna analiza dotychczasowej
pracy każdego kandydata na ze
brań ach wyborczych. W ogniu
dyskusji wybrano naprawdę
najlepszych, odrzucając kandy
datury mniej wartościowych.
Np. na oddziale Wyrobu Tyto
niu grupowym zontał tow. Ta
deusz SMARZYNSKI wyróżnia
jący się pilność a w pracy, na

oddziale Wyrobu Papierosów
wybrano na organizatora grupy

Przygotowując &ię do okresu

podpisywania umów o socjali
styczne współzawodnictwo or
ganizator i członkowie grupy
omawiają j wyjaśniają w bry
gadach zadania, które stoją
przed oddziałem i całą fabryką,
rozmawiają z robotnikami o zna

czeniu współzawodnictwa, o

ilościowych i jakościowych
wskażn.k-ich produkcji, o które

walczyć powinni członkowie

załogi kuźni. Komuniści poma
gają brygadzistom i stachanow
com dokonywać prawidłowych
obliczeń, uwzględniać wszyst
kie możliwości i udowadniać
robotnikom realność tego czy
innego zobowiązania.

Szeroko popularyzowane są

zobowiązania poszczególnych
robotników. Tak np. k ędy tow.

Pustowałow zobowiązał się wy
konać 150 proc, normy, obniżyć
— do 10 — procent wybrako
wane; produkcji j, utrzymywać
w przykładnym porządku urzą
dzenia — i gdy zą jego przy
kładem podobne zobowiązani
przyjęli inni-komuniści, dowie
dziano się o tjm szybko na

oddziale. Przy pomocy środków

ag tacjd poglądowej zobow'ąza-
nja przodowników doprowadzo
no do każdego robotnika.

Omówienie zobowiązań na ze

bramach przechodzi przy dużej
aktywności załogi, której prze*

tow. Aleksandra PILCHA przo
downika pracy. Podobnie in-n

grupowi jak Florentyna STA-
ĆHOWSKA, Maria FEDRO-

WICZ, Józef SIKORSKI są to

towarzysze wyróżniający się
głęboką ideowośc ą, aktywno
ścią w pracy społecznej i za
wodowej. Wszyscy ci towarzy
sze wybrani zostali w tajnym
głosowaniu.

Inną sytuację obserwujemy
w KZWME. Egzekutywa orga
nizacja partyjnej popełniła ten

błąd, że mechanicznie wytypo
wała towarzyszy na grupowych,
którzy mielii być na zebraniach

grup tylko formalnie zatwier.
dzen . To typowanie stanowiło
rzecz prosta poważne wypacze
nie llinrj uchwały Biura Orga
nizacyjnego, która wyraźnie
stwierdza, że organizatorzy
grup mają być wybrani na gru
pach w głosowaniu tajnym. Je
dyny wyjątek od tej zasady za
chodzi wtedy, gdy grupa skła
da się z kandydatów i tylko
jednego lub dwóch członków
Partii. W tym szczególnym wy
padku egzekutywa może wyty
pować i przydzielić grupowe
go-

Błąd ten został Usunięty na

KZWME j dalszy ciąg akcji po
działu oddziałowych organiza
cji na grupy partyjne przebie
ga zgodnie z instrukcją.

*

Jak widzimy wprowadzenie
w życie uchwały Biura Organi
zacyjnego nie jest rzeczą pro
stą i trzeba dużego wysiłku or
ganizacyjnego, ażeby nie wy
paczyć założenia instrukcji.

To wszystko nie powinno
nam. jednak zasłonić rzeczy
najważniejszej, a mianowicie

tego, że dobrze zorganizowane
grupy partyjne, to zaledwie po
czątek właściwej pracy.

Trzeba przypomnieć już te
raz, że w żadnym wypadku nile
wolno organizacji partyjnej
zadowolić się powstaniem pe
wnej ilości grup partyjnych,
ale trzeba natychmiast przy-,
dzielić tym grupom konkretne
zadanie i kontrolować ich wy
konanie. Należy pamiętać.o ol
brzymiej roli grup partyjnych
w uaktywnieniu j wychowaniu
naszych własnych szeregów,
członków, i kandydatów Par
tii. Jedynie aktywna działal
ność grupy partyjnej przyczyni
się walnie do zacieśnienia wię
zów Partii z masami pracują
cymi oraz podniesie autorytet i
kierowniczą role Partii.

T. FUGIEL
Z. GAJDZIŃSK1

stawiiciele wnoszą wiele cen
nych propozycji, mających na

celu dalsze ulepszenie pracy od
działu czy brygady.

Ludzie z prawdziwą troską
odnoszą się do sprawy zobo
wiązań, Rano, przed zajęciem
miejsca przy warsztacie, każdy
podchodzi do tablicy wskaźni
ków. aby dowiedzieć się, jak
w dniu poprzednim brygada
pracowała. Jeśli widzi, że zo
stała ona w tyle, myśli o tym,
jak nadrobić zaległości, jak
wywalczyć dziś pierwsze miej
sce.

Dobra praca ludzi Partii, na

odcinku produkcyjnym ocenia
na, jest wysoko przez załogę.
Robotnicy wędzą, jak członko
wi© Partii walczą, aby usunąć
wszelkie niedociągnięcia z ja
kim poświęceniem pracują, aby
zapewnić wykonanie zobowią
zań. Swoim osobistym przykła
dem komuniści mobilizują lu-

dd, rozbudzają inicjatywę, przy
czyniają się do realizacji wszy
stkich konkretnych propozycji.
I robotnicy jeszcze mocniej
skupiają się wokół grupy par
tyjnej; wytwarza się w nich
mocna pewność, że wspólnymi
siłami, mając na czele organi
zację partyjną usunie sie wszel
kie trudnoścj — i podjęte zo
bowiązani* będą wykonan.es

t

Dnia 11 bm. został zakończony w Warszawie 3-miesięczny
ogólno krajowy kurs metalizacji natryskowej. Uczestn kami
kursu byli przodownicy pracy i racjonalizatorzy, pracujący
przy remoncie maszyn w różnych gałęziach przemysłu. Na

zdjęciu: Uczestnicy kursu pod czas końcowego egzaminu

instruktor ZW ZNid

Mór młodzieży z fabryk i wsi
na

Uniuiersutechie Studium Frzygotouraurcie
ny i bezduszny sposób rozumia
ły walkę o proaukcję, nie wł« >

działy znaczenia kaar inżynier- I

skicli i zawodowych i stawia
ły często przeszkody w wysy
łaniu na stud.a najlepszych
młodych przodowników pracy,
a czasem nawet wysyłały na

studia ludzi, zbędnych w pro- i

dukcji.
Na Studiach Przygotowaw- <

czych przerabiany jest w cią
gu dwóch lat materiał z zakre
su 8-ej, 9-ej, 10-ej i 11-ej klasy
szkoły ogólnokształcącej. Na
Studium Przygotowawcze przyj
muje się młodzież robotniczą 1

chłopską, urodzoną w lalach
1924—1933, która posiada wia
domości z zakresu 7 względnie
6 klas szkoły podstawowej, o-

raz od 1949 r. nie uczęszczała
do żadnej szkoły. Słuchacze
Studium otrzymują bezpłatnie:
naukę, bursę, całodzienne u-

trzymanie oraz podręczniki,
Wykazujący dobre postępy w

nauce, otrzymują również sty
pendium. We wszystkich m a-

stach powiatowych zostały po
wołane Powiatowe Komisje Re
krutacyjne kierujące całokszta!
tem akcji w terenie. Informacji
o przyjęciu na Studium udzie
lają Gminne, Powiatowe i Miej
skie Zarządy ZMP oraz Dy
rekcja Studiów Przygotowaw
czych w Krakowie, Al. Słowac
kiego 46. Termin zgłoszeń
pływa z dniem 20 lutego br.

Kandydaci, którzy zostaną przy
jęci przez Komisję Rekrutacyj
ną. otrzymują z Dyrekcji Stu
dium arkusze sprawozdawcze,;
w których będą podawali, co

przerób.li, jakie książki prze
czytali, jakie ćwiczenia przero
bili, jakie mają trudności ilp>
Dyrekcja Studium będzie udzie
lała odpowiedzi, wskazówek i

wyjaśnień; w ten sposób kan
dydaci będą mogli powoli przy
gotować się do egzaminu selek
cyjnego. Egzamin selekcyjny
rozpocznie się 20 sierpnia I

trwać będzie do 31 sierpnia bn
W okresie tym profesorowie
nie będą egzaminowali, lecz je
dynie poznawali zdolności, za
miłowanie i wytrwałość *

pracy poszczególnych kandy
datów.

Pracy naukowej na Studium

jest dużo, obszerny jest rów
nież materiał do przerobieniłL
dlatego też Polska Ludowa zai

bezpiecza słuchaczom dobń
warunki mater alne, by swól

cały wolny czas, by swą cal?

energię mogli poświęcić w cel*

zdobycia głębokiej nauki i wi®'

dzy.
Studium Przygotowawcze

kuźnia nowych kadr, nierozer
walnie związanych z klasą ro'

botn’czą, Stuuium P zygoto-
war-cze to kadry jutra, kadrf

Socjalizmu.
Młodzieży robotnicza i chłop'

skal — dro-a awansu fes’ n"e“
Tobą otwarta. Studium Przyg®'
towawcze czeka na Ciebie.

EDWARD HAIlN
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TEATRY

Teatr lm. 3. Słowackiego — godz
J5: , Balladyna"; godz. 19: t,Zwykły
człowiek".

Teatr Stary (duża sala) — godz. 15:t

„Faryzeusze i grzesznćk", godz. 19:

,Zł te niedole"; (mała 6ala) godz.
19.15: „Wczoraj i przedwczoraj"o

Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego

S9 15: „Szwejk".
Teatr Kolejarza

29: „Zielony

Widza godz.

ZZK — godz. 15.15

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie”. — nad

program: „Przyjaźń" godz 16 18. 20

Wanda: „Upadek Berlina", L cz. —

siadprogram: „Elbrus", — godz. 16

18, 20.

Apollo: „Upadek Berlina" i nad-

program: „Główczyce'' — godz, 16,
18, 20.

Apollo: „Miasto nleujarzmione", —

■nadprogram: „Człowiek, którego ko
chamy". — godz 15.45, 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie ( myszy", nadpro
gram: M nowe jutro", godz. 16,
20

Wolnott; ..Czerwony ramak",
nadprogram: „Jest nas wielu",
godz. 16. 18, 20.

Warszawa: „Henryk V" =. godz.
15 30. 18 20.30.

Gdańsk: „Historia
lazku": nadprogram:
wie", godz. 16, 18,

Chemik: „Orzeł Kaukazu" U. cz.,

nadprogram: „Oddychanie", —= godz.
15 17, 19.15.

18,

jednego wyna-

,,Chrońmy zdro-
20.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkiej) aagiych

wypadkach t nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego t.

telefon 222-22 lob 211.12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobą.
DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22.

Mikołajska 4. D uga 66, Mogilska 16,
Zwierzyniecka 7, Krakowska 8„
aek Podgórski 15.

Ry-

RADIO
Program aa Ml 199.97. Bi.

na U stycznia (niedzielaj
Godz. 7.00: Muzyka rozrywkowa.

8.50: Audycja SKRK. 9 .45: Wieś tań
czy I śpiewa 10.05: Skrzynka ogólna.
11.15: „Próba do SPO” — słuch. J .

Orlewskiego w wyk. art. Teatru Mło
dego Widza I reż M. Billiżanki (Kr).
11.35: Muzyka rozrywkowa (Kr). 11 .45:

Skrzynka Wszechnicy Radiowej 13.00:

Pogad. z cyklu „Historia ruchu robot
niczego". Zamordowanie Róży Luk
semburg i Karola Liebknechta. 13.15:

Muzyka rozrywkowa z płyt (Kr). 13.35:
Z cyklu .,Spółdzielnie produkcyjne
przed mikrofonem' — fet St Słupka.
13 50: Muzyka tuJowa z płyt (Kr),
14.00: Wszechnica Radiowa. 14 .20: Me
lodie neapolitańskie. 17.20: Koncert

Chopinowski. 17.50: „Zwykła sprawa"
Słuch, wg sztuki A. Tama. 19.00:
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R .

pod dyr. J. Gerta z udz. WHnsch-

Pawlikowskiej, Wlodz. Kotarby i Eug.
Ostafina (Kr). 20.30: Muzyka tanecz
na. 21 25: Koncert orkiestry tanecznej
Rózgi. Krak, pod dyr. K. Turewicza

(Kr), 22.05: Wiadomości sportowe
(Kr).

Ponadto w programie !. o godz.
19.40—20.00: Roztokach", ode. 7,
w wyk. baców radiowych i reż. J. R .

Bujańskiego.

Z ekranu

Może już jutro trójka Komitetu Obrońców Pokoju
zastuka do Twoich drzwi.

Pam Qisi, że i Turnia doók iesi ulżyć cm nuli
«lzaeci Scor^ańslsacls,

które czekają na pomoc wszystkich aszcjwy:!i lulzi
Akcja zbierania darów dla dzieci koreańskich wśród mie

szkańców naszego m'asta trwa już od kilku dni. Od kilku dni

trójki zbiórkowe są gościnnie przyjmowane i hojnie obdaro
wywane przez mieszkańców naszego miasta.

*

Po stromych schodkach wspi
na się EUGENIA MUCHOWA
ze swoją trójką do jednego z

mieszkań przy ul. Koletek.
Przyjmuje ją szofer, ob. FRY
DERYK WĄSIK. W obszernej
izbie, przedzieionej parawanem
na „pokój" j .kuchn.ię", siedzi

przy stole maiy Edzio, synek
gospodarza. Wręcza on ob. Mu
chowej ubranko, z którego już
wyrósł „To dla biednych dzie
ci z Korei" •— móvz' mały oby
watel.

„Dzielimy się, czym możemy
— mówi o-b. Wąsik — gdyż
wiemy, że pomoc nasza jest
potrzebna koreańskim dzieciom.
Sami przeżyliśmy okropności
wojenne. Ja, jako szofer już po
wyzwoleniu naszych ziem przez
Armię Radziecką zjechałem
szmat kraju j widziałem nie
jedną nędzę ludzką, spowodo
waną wojną. Nam, którzy prze
żyliśmy tak ciężką wojnę ła
two jest sobie wyobrazić ży
cie ludzi w zniszczonym Seuiu

czy Wonsania. Czytając w

prasie, o bestialstwach amery
kańskich na Korei, widzę dzie
ci zburzonych miast j osiedli,
błąkające się z płaczem wśród
zgliszcz domów, obdarte i gło
dne, drżące ze strachu i zimna.
Niech ubranko mojego Edzja
ulży niedoli jakiejś koreańskiej
sieroty".

Słaba żarówka oświetla ma
łą, schludną kuchenkę, w któ
rej mieszka wdowa ob. MARIA
ZACHAROWA.

„Dobrze, że zbieracie dary na

biedne dzieci koreańskie — mó
wi ob. Zacharowa. Jak się czy
ta, o bestialstwach amerykań
skich na Koiei, to aż serce się
kraje nad nędzną dolą, jaka
przypadła w udziale ludziom,
którzy chwycili broń do ręki w

obronie wolności. Nam, Pol
kom nie trzeba przypominać,
co wojna przynosi. Pamiętamy
los naszych najmłodszych pod
czas okupacji hitlerowskiej.
Przez wojnę nasze dzieci nie
miały dzieciństwa. Amerykanie
chcą teraz odebrać dzieciństwo
dzieciom koreańskim. Podob
nie jak nasze dzieci w czasie

wojny, teraz dzieci koreańskie
znoszą głód, brak ubrania, o-

buwia i to w okresie, kiedy
młode organizmy potrzebują
najtroskliwszej opieki. Dlatego
trzeba im pomóc".

Ob. Za-charowa zostawia na

chwilę trójkę w kuchni, a sama

udaje się . d-o komórki. Towa
rzyszy jej mały Zdzisio Litwi
nek, którym wdowa opiekuje
s'ę w okres:e pracy jego matki.
Za chwilę Zdzisio przynosi ża
kiet i koszulę. „To dla zmar
zniętego kolegi z Koiei“ — mó
wi, oddając dar ob. MARII
CZERSKIEJ.

*

Zdaniem paszucfr iote&nondenfęnu

Ob. ZYGMUNT KIMEL koń
czy już ze swoją trójką zbie
ranie darów dla dzieci koreań
skich. Ma jeszcze odwiedzić
mieszkanie żony ślusarza, ob.

Kardasowa, że moja Bas'a mo
że się podzielić swoim ubra
niem ze zmarzniętą siostrzycz
ką w Korei".

*

Nie omijając ani jednego
mieszkania stukają trójki, zbie
rające podarki dla dzieci kore
ańskich, do każdych drzwi. Mo-

tysięcy
koreań-

chorych,

Setki
sierot
skich
wyczerpanych

głodem, tułają
się wśród dy

miących
zgliszcz domów.
Setki tysięcy
dzieci koreań
skich, których
rodziny zginęły
od bomb lub

wymordowane
zostały przez
imperialistycz

nych zbirów,
czekają na Wa

szą pomoc. Nie

pozwólmy, by
marły z głodu

i zimna.

ZOFII KARDAS przy ul. Wiśl- że do ciebie zastukają już ju-
nej 4. Trójka pnie się po scho
dach na 3 piętro. Zofia Karda
sowa czeka już w drzwiach ze

swą córeczką Basią. Na stole
leżą przygotowane buciki, czy
sto wyprana sukienka, szalik i

tro. Przygotuj więc już dziś

choćby najskromniejszy dar
dla dzieci, bezbronnych ofiar
wojny, dla dzieci walczącej o

wolność KoreŁ (A. SJ

Dla swego kolegi x dalekiej Korei ofiarowuje ciepłą odzież
Zdzich Litwinek.

koszulka. „Przygotowałam to

już wcześniej — mówi nieco
zażenowana oh. Kardasowa. Na
Korei jest teraz zima. Dzieci
koreańskie bardziej odczuwają
zimno niż dorośli. Nie mogę
nawet myśleć, jak bardzo cięż
ko jest patrzeć matce koreań
skiej na dziecko, które marznie
w ziemiance. Nikt tak jak ma
tka nie zrozumie cierpień dzie
cka i cierpień innej matki. Je
stem szczęśliwa — kończy ob. ‘

S ukosa

Hisioria jednego wynalazku

Scenariusz: A. Sarnowski

Reżyseria: Rappaport i Ejs
mont

Zdjęcia: Nazarów i Szapiro
Muzyka: Koczurow

Walka o tradycję nau
kowe jest walką' klasową.
Dla amerykańskiego kos
mopolityzmu wygodne i
celowe jest twierdzenie, że

całą kulturę ludzką stwo
rzył Zachód Europy. Wielo
krotnie pisał Erenburg, że

prawdziwa postępowa kul
tura nie zna granic geo
graficznych i że to, co jest
wspólnym, pięknym dorob
kiem ludzkości, stworzone

zostwło przez najlepsze
umysły zarówno Wschodu

jak Zachodu. Nie jest więc
przypadkiem, że nauka,

Film produkcji radzieckiej
pozostająca na usługach
kapitalizmu, kradnie dla
siebie pierwszeństwo wszel
kich wynalazków. Film (z
r. 1949) poświęcony jestA-
leksandrowi Popowowi, wy
nalazcy radia. Jego główne
uderzenie skierowane jest
przeciwko Marconiemu,

który ukradł pomysł i ku
pił sobie w ten sposób ni
czym niezasłużoną sławę.
Scenariusz trafnie uwypu
kla różnicę między obu wy
nalazcami. Popow to typ
uczonego, który pracuje dla
narodu. Marconi to typ
naukowca-handlarza, który
siprzedąje swą wiedzę. Jak

widać, zagadnienie Popo
wa nie jest przestarzałe.
Marconich jest dzisiaj spo
ro i oni właściwie tłumaczą
zachłystując się aolarami

na czym polega trumanow-
ski „styl humanitarności".
Oni usprawiedliwiają 'woj
nę i nawołują do zastoso
wania bomby atomowej.

Dalszym plusem scena
riusza jest wydobycie w

finale akcentów społecz
nych w związku z rewolu
cją 1905 r., której Popow
najgoręcej sprzyjał wcho
dząc przy tym w kolizję z

caratem. Na szczególne
wyróżnienia zasługuje zna

kom!ta gra aktorów.
I tak dziękj doskonałej

grze Czerkasowa Ponow

jest żywym człow'ekiem
i n:e tvlko „wykładowcą"
dialogów. Dobrze mu se
kunduje Fre?ndlieh (Mar
coni) oraz inni aktorzy.
Muzyka i zdjęcia — po
prawne. St, Morawski

Nie mogą zostać pominięte
słuszne postulaty mieszkańców

dzielnic robotniczych
O bolączkach i trudnościach mieszkańców robotniczej

dzielnicy Łagiewniki pisze nasz korespondent ZYGMUNT

SZALACHA:
W zupełnych ciemnościach toną z nastaniem zmroku uli

ce Poniatowskiego. Konarskiego i Br. Dudzińskich, m.esz-

kańcy zaś tych ulic toną w błocie. Warto było by. aby Ra
da Narodowa zajęła się zlikwidowaniem tych bolączek u-

mies: czając sprawy naszej dzielnicy w ramach możliwie jak
najbliższych prac.

Nie będzie z pewność ą rzeczą trudną rozwiązanie innej
bolączki ludzi pracy, a mianowicie przesunięcia przystanku
linii autobusowej „D“ do ul. Br. Dud', ińskich.

Należy także zwrócić się z apelem do MHD, aby rozsze
rzył na te peryferyjną dzielnicę sieć swych placówek, poza
sklepem PSS bowiam w którym nabyć można jedynie ar
tykuły pierwszej potrzeby — po wszystkie inne towary
trzeba udawać się do innych, odległych, bardziej upr: ywi-
lejowanych pod względem zaopatrzenia dzielnic miasta.

Ostatnia sprawa, którą chcę poruszyć, o?.iosi sie przede
wszystkim do Woli Duchackiej. Mieszkańcy tej dzielnicy
to również w przeważającej c:ęści robotnicy. Często usły
szeć można rozmowy, prowadzone przez robotników, któ
rzy twierdzą, że Rada Narodowa winna zająć się wreszcie
zmianą nazw ulic. Na Woli Duchackiej są bowiem ulice o

takirh na: wach jak Legionów, Józefa Piłsudskiego itp.
Poruszone przez naszego korespondenta sprawy oddaje-

my pod rozwagę Miejskiej Rady Narodowej.

Towarzysze z Komitetu Gminnego
pomogli spółdzielni przełamać

trudności
Nasz korespondent, tow. JÓZEF ŻARÓW pisze:
Wiele błędów i niedociągnięć wkradło się Do spółdzielni

w Zabierzowie. Sprawy te kilkakrotnie poruszano na ze
braniach partyjnych, lecz ciągle jeszcze nie było poprawy.
Niektóre komitety sklepowe, np. w Bolechowicach, dopuś
ciły do droższej sprzedaży towarów, na skutek niedokład
nego skalkulowania ceny. W niektórych spółdzielniach
brak było podstawowych artykułów — nie było ich za co

sprowadzić, bo pieniąd: e zostały wydane na towary tzw.

niechodliwę -— trudne do rozsprzedaży.
Dopiero ostatnie Plenum Komitetu Gminnego wprowa

dziło znaczne zmiany. W toku dyskusji zapadły uchwały
o zmianie składów komitetów sklepowych, usprawnieniu
dowozu i wzbogaceniu asortymentu towaru.

Krytyka ta odniosła skutek £ wyniki nie dały długo na

siebie czekać.^W okresie przedświątecznym spółdzielnia by
ła już odpowiednią zaopatrzona w artykuły codziennego
użylku.

W kilku wierszach
DZIŚ, tj. w niedzielę, 14 bm.

o godz. 11 w sali „Florianką"
odbędzie się manifestacyjne
zebranie wszystkich wdów po
poległych bojownikach o wol
ność i demokrację oraz człon
kiń Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację, Zebra
nie to odbędzie się pod ha
słem: „Niesiemy pomoc dzie
ciom koreańskim pogłębiając
solidarność wszystkich ludzi,
walczących o trwały pokój
na święcie".

AMBULATORIUM chorób

nerwowych Zakładu Lecznic
twa Pracowniczego Obwodu

Komu to potrzebne?
Aby uzyskać ulgową kartę

tramwajową, potrzebna jest
specjalna legitymacja MKE.
Pozostanie to tajemnicą tej in
stytucji, dlaczego normalna le
gitymacja, wystawiona przez
odpowiednią władzę, ważna we

wszelkich innych wypadkach
(np. na PKP), nie wystarcza
przy staraniach o bilet ulgowy.

Wyrobienie takiej „specjal
nej11 legitymacji to nie byle
jaki wyczyn. Najpierw naby
wa się „specjalny1* driiezek w

Dyrekcji MKE (oczywiście w

kolejce), który należy poświad
czyć „tylko11 w trzech miej
scach, a mianowicie: u admi
nistratora domu, w miejscu
pracy i w związku zawodo
wym.

Z tak wypełnionym drucz
kiem wraca się do Dyrekcji
MKE przy ul. Wawrzyńca
i teraz zaczyna się najcięższy

finisz. Już sam widok kolejki,
ciągnącej się przez ul. Wa
wrzyńca i Gazową, daje przed
smak „przyjemności11. Takie
załatwienie wymaga kilku go
dzin czasu.

Podobne historie przeżywają
studenci. Dla MKE nie wy
starcza legitymacja s kolną.
Wymaga się również „specjal
nej11 legitymacji, własnych le
gitymacji Dyrekcji MKE. Stu
dent musi więc nabyć odpowie
dni druczek, uzyskać poświad
czenie z trzech miejsc (jak
wyżej) i wreszcie wustać siei

Kika godzin bez względu na

pogodę przed gmachem Dyrek
cji MKE! Słusznie oburzają
się nasi czytelnicy, że takie
nieliczenie się « czasem ludzi
pracy jest co najmniej dziwne.
Nabycie druku, poświadczenie
w trzech miejscach i wykup
karty, wszystko to pochłania
w sumie wiele cennych godzin.

Dlaczego Dyrekcja MKE nie

uznaje legitymacji innych u.

rzędów, instytucji i szkół, sko
ro uznaje je PKP, pocztą
i każdą inna instytucja? Co

by się stało, gdyby w ślady
Dyrekcji MKE ęhcialy pójść
inne urzędy i każd,y obciąłby
wprowadzić własne legityma
cje? Jaki chaos powstałby
wówczas?

Prosimy Dyrekcję MKE o

wzięcie pod uwagę, że weszli
śmy w drugi rok Pląnu 6-let*
niego, ze w tym okresie wzmo
żonego tempa pracy czas jest
dla ludzi pracy coraz cenniej
szy, a godziny, wolne od pracy,
wolą oni spędzić w inny, bar
dziej pożyteczny sposób. Że
wreszcie takie „specjalne legi
tymacje11 są w ogóle niepo
trzebne, że to czysty, najczyst
szy okaz biurokratyzmu, który
kosztuje wiele czasu i pienię
dzy.

Może MKE zastanowi się
nad zrewidowaniem na przy
szłość swego stanowiska i nad
ułatwieniem ludziom pracy
nabywania, biletów.

Kraków-Miasbo, mieszczące
się^ dotychczas -w budynku
Państw. Szpitala Klinicznego
przy ul. Kopernika 17, zostaje
z dniem 15 bm. przeniesione
do budynku Kliniki Neurolo
gicznej AM przy ul. Kopernika
48, gdzie pacjenci z dzielnic

Grzegórzki, Olsza, Rakowice,
Wesoła, Dąbie, Czyżyny i Łęg
przyjmowani będą w godzi
nach od 12—13 j od 14—19.

CELEM usunięcia braków
w pracy aparatu lecznictwa
pracowniczego przedstawiciel
Dyrekcji Krakowskiego Od
działu Wojewódzkiego Zakła
du Lecznictwa Pracowniczego
przyjmować będzie skargi
i zażalenia obywateli w śro
dy i piątki, w godz. od 16.30
dó 18, przy ul. Batorego 3,
III p., drzwi nr 24.

tygodnika
..Nowe Czasy4*

Treść:

Polityka, skazana na prze
graną.

L. Siedin: Żałosny bilans.
A. Pierwlncew: Złoczyńcy,

gwałciciele, mordercy.
Szwajcarska „neutralność"

w amerykańskim wydaniu.
hfą widowni międzynarodo

wej.
Fadie Pacranii: Droga życia

pewnego Albańczyka.
F- Gracz®w: W Gibraltarze.’

D. Mielników: Militaryzacja,
Niemiec Zachodnich.

G. Jefimow: W dolarowym
kole.

Kronika wydarzeń między
narodowych.

Lwaga Krowodrza!

Odprawa sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych odbędzie się
w dn!iu 15 bm. o godz. 17, w świe
tlicy I<D Krowodrza, ulica Juliusz®

Lęa 18.

„Httttndnr Młodych**
nismem cnte.jpracu*
jąccj i uczącej się
nJodzieiy.
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wDomuTnłodsieżoujijm
Młodzieżowy Dom Kultury

organizuje dnia 14. I. 1951 r.

o godz. 10 zawody sportowe
dla najlepszego Koła Sporto
wego przy Zakładach nr 7 w

Krakowie.
W programie zawodów roz-

Ą-ywki w siatkówkę między
6 cioma działami, oraz zawody
.pływackie o indywidualne mi
strzostwo Zakładów nr 7.

MŁODZIEŻOWY DOM
KULTURY DLA DZIECI

WALCZĄCEJ KOREI
Z okazji 6-tej rocznicy wy.

Zwolenia Krakowa MDK urzą
dza w dniu dzisiejszym o go
dzinie 16 na pływalni Ogniska
zawody pływackie z udziałem
Kadry Narodowej z Dobra-
nowską, Szymańską i Ciężkim
na czele. Zamiast wstępu wol
ne datki przeznaczone dla
dzieci walczącej Korei.

Hokeiści CSR jadą
do Finlandii

PRAGA. W nadchodzącą so
botę odleci samolotem <jo Hel.
simek .reprezentacja hokejowa
Czechosłowacji. W czasie swe
go pobytu w Finlandii repre
zentacja CSR ~ rozegra cztery
spotkania hokejowe.

Międzynarodowe zawody
narciarskie

w Tatrzańskiej Łomnicy
odwcłane

WARSZAWA. Według in
formacji otrzymanych przez
GKKF od Urzędu WF i Spor
tu Czechosłowacji projektowa,
ne w Tatrzańskiej Łomnicy w

dniach 14—18 lutego między
narodowe zawody narciarskie
z udziałem reprezentacji Z. S.
R. R., Polski, Rumunii, Wę
gier, NRD i fińskiego, robot
niczego związku sportowego
TUL zostały'odwołane.

Ogólnopolska wystawa gazetek ściennych
o sporcie radzieckim

WARSZAWA.. W ' dniu 12

Im, w Młodzieżowym Domu

Kultury otwarto ogólnopolską
wystawę gazetek ściennych o

sporcie radzieckim.

Otwierając wystawę sekre
tarz GKKF Skrzypek .stwierdził,
że jest ona wyrazem serdecz
nych 1 braterskich uczuć spor
towców polskich 'dla sportow
ców radzieckich. Bogata tema
tyka gazetek jest dowodem
wielkiego zainteresowania się
sportowców polskich dynamicz
nym rozwojem kultury fizycz
nej w ZSRR.

Na wystawię znalazły się
wyróżnione drogą konkursów
52 gazetki z całego kra’u. Ogó
łem ponad 1400 gazetek śęien-

■mych, o sporcie radzieckim zgło-

I Ostatnia faza przygotowań
do Zimowych Mistrzostw

(Zak). W Zakopanem odbyła
się dwudniowa narada robocza
Komitetu Wykonawczego Zimo
wych Mistrzostw Polski Zrze
szeń Sportowych, poświęcona
wszystkim zagadnieniom zwią
zanym z organizacją tej im
prezy. ,

W .pierwszym dniu obrad do
konano podsumowania dotych
czasowych prac przygotowaw
czych do przeprowadzenia mi
strzostw w trzech dyscypli
nach — narciastwie. łyżwiar
stwie i hokeju na lodzie. Zada
nie, jakie mą do wykonania
Komitet nie należy do łatwych,
jeśli zważyć, że w finałach
trzech wspomnianych dyscy
plin, startować ma około 1.500
zawodniczek i zawodników.
Frzebieg narady miał charakter
prawdziwie roboczy i wykazał,
że zrobiono już bardzo dużo.
Ze sprawozdań poszczególnych
sekcji Komitetu Wykonawcze
go dowiedzieliśmy się, że

przebudowano całkowicie ma
łą skocznię pod Krokwią, że na

dużej skoczni przeprowadzono-
kapitalny remont, wyposażając
ją w nowe wieże sygnalizacyj
ne. instalacje telefoniczne i u-

rządzenia megafonowe.
We wcześniejszym okresie

pomyślano też o należytym
przygotowaniu tras zjazdo
wych. Trasy, te są obecnie pod
względem technicznym zbliżo
ne do tras alpejskich.

Rozgrywki hokejowe
o mistrzostwo ZSR.I8

Moskwa. W wielu miastach
radzieckich odbywają się obe
cnie rozgrywki hokejowe.

Po zaciętych walkach o mi
strzostwo ZSRR w hokeju ro-

siliy do konkursów wojewódz
kich, które odbyły się w Mie
siącu Pogłębienia Przyjaźni. Pol
sko-Radzieckiej kola sportowe
i Ludowe Zespoły. Sportowe.
Najlepsze z gazetek znalazły
się właśnie na wystawie. Na
zakończenie wystawy w dniiu
24 stycznia odbędzie sje kon
kurs. który wyłoni najlepszą
gazetkę w ikraju.

Doskonałe rysunki li artykuły
młodych sportowców, oryginal
ne niejednokrotnie formy i róż
norodność pomysłów w opraco
waniu gazetek oraz doskonała
znajomość sportu radzieckiego
i tematyczne pow iązanie go z

własnym odcinkiem działalno-
ści sprawia, że wystawa jest
niezmiernie ciekawa.

Obecnie trwają prace nad
przygotowaniem tras do biegów
płaskich, buduje się lodowiska
dla łyżwiarzy i hokeistów. Cho
dzi tu bowiem o to, aby umo
żliwić jak największej liczbie
łyżwiarzy i drużyn hokejowych
start w mistrzostwach, a przed
tem jeszcze odpowiednie wa
runki do treningów.

W drugim dniu obrad rozwa
żano zagadnienia zakwaterowa
nia zawodników i organiza
torów, wyżywienia, łączności w

czasie zawodów, informowania
publiczności na zawodach.
Wszystkie te sprawy znalazły
właściwe rozwiązanie dzięki
przychylnemu stanowisku i po
mocy Wojska, Rad Narodo
wych Krakowa i Zakopanego, a

III Plenum W.K.K.F. w Krakowie
W dniu wczorajszym w sali

posiedzeń Miejskiej Rady Na
rodowej w Krakowie odbyło się
III plenarne zebranie Woje
wódzkiego Komitetu Kultury
Fizycznej w Krakowie. Na ze
branie przybyli przedstawi
ciele: PZPR, GKKF, WKKF,
ZSCh, ZMP, ORZZ, Nowej
Huty, Zrzeszeń i klubów spor
towych.

Zebranie zagaił przew.
WKKF' tow. Pirożyński wy
głaszając następnie obszerny
referat o rozwoju i brakach
w sporcie województwa kra
kowskiego. Przedstawił on w

syjskim do f inałowych rozgry
wek weszło. 16 najlepszych dru
żyn. Za kilka dni rozipoczną się
spotkania, które .wyłonią mi
strza ZSRR na rok 1951.

Spotkania eliminacyjne odby
wały się w dwóch grupach: w

Archangielslku i Kazaniu. W

Archangiefeku szczególne za
interesowanie wzbuidzjUio spot
kanie mistrzowskiej drużyny
Swierdłowskięgo Demu Oficera
z. zeszłorocznym obrońcą pucha
ru ZSRR — Dynamem Moskwa.
Zwyciężyli hokeiści moskiew
scy 5:0.

W Moskwie dobiegają końca
rozgrywki o mistrzostwo ZSRR
w hokeju kanadyjskim. W dniu
11 bm. zakończyła się pierwsza
runda spotkań. Po pięciu me
czach w rozgrywkach prowadzi
nadal WWS, bez straty punktu,
przed moskiewskim Dynamo,
które przegrało tylko z leade
rem tabeli. Zeszłoroczny mistrz
— CDKA znajduje się dopiero
na czwartym miejscu.

Dziesiątki tysięcy sportow
ców uczestniczą w rozgryw
kach pucharowych poszczegól
nych Republik i większych
miast .radzieckich.

także zainteresowanych insty
tucji i organizacji.

Nie zapomniano też o szacie

zewnętrznej Zakopanego i o-

biektów sportowych w okresie
Igrzysk. Odpowiednie plany
dekoracyjne są już opracowa
ne. jak również przygotowany
plan imprez kułturalno-rozryw-
kowych.

Tak więc zakopiańska nara
da dala wyniki ze wszech miar
pozytywne. Ogromny rozdział
prac przygotowawczych został
już zamknięty. Nie wątpimy, że

organizatorzy pokonają wszy
stkie napotkane trudności, i
przygotują Zmowę Mistrzo
stwa Poiski Zrzeszeń Sporto
wych pod każdym względem
wzorowo.

w związkach.

Tak było w Bukowinie Tatrzańskiej
W Bukowinie Tatrzańskiej w czasie od 23 grudnia 1959

do 7 stycznia 1951 zorganizowana została staraniem RSW

„Prasa" Deleg. Kraków kolonia zimowa, w której wzięło te-

dział 68 dzieci pracowników drukarń', administracji i redakcji
ze Śląska, i Krakowa.

Kolonia w zupełności udała, się i dzieci wróciły do • domtŁ

z rumianymi buziakami i pełne wrażeń.

Najmłodsze dzieci jeździły na saneczkach i na nartach,
na łagodnych zboczach a. starsze odbywały dłuższe wycieczki
narciarskie.

głównych zarysach plan pracy
dla okr. Zrzeszeń sportowych,
powiatowych i miejskich . ko
mitetów kultury fizycznej.

Imieniem ZMP przemówił
ob. Rzymek podkreślając od
powiedzialną

' i trudną pracę
ZMPowców
zrzeszeniach, klubach i kołach
sportowych.

W ożywionej dyskusji głos
zabierali przedstawiciele O. R.
Z. Z., Zw. Samopomocy Chłop
skiej Nowej Huty, WSWF
PKKF z Białej, Gwardii, Unii,
Budowlanych, AZS u, Spójni
oraz Związku Strzelectwa
Sportowego.

Podsumowania dyskusji do
konał delegat GKKF tow.
Gutowski. (Szczegółowe spra
wozdanie zamieścimy w ju
trzejszym numerze.)

Przez całe 15 dni warunki atmosferyczne były doskonale.

Na zdjęciach dwa fragmenty z Bukowiny - w grudniu 1959

roku.

It

Bilans sportu węgierskiego
BUDAPESZT. Węgierskie

pismo sportowe „Nepsport"
zam- eściffo artykuł Hegy-t
Gyula, w którym przewodni
czący Państwowego Urzędu
Sportowego omawia osiągnię
cia sportu węgierskiego w ro
ku 1950.

■4W roku ubiegłym w zawo
dach o odznakę MHK (odpowie
dnik naszego ŚPO) startowało

ponad 300 tysięcy osób, przy
czym prawie wszyscy odznakę
zdobyli. Z imprez masowych
•wielką popularnością cieszyły
się mistrzostwa kół sporto
wych w piłce nożnej, w któ
rych uczestniczyło 1500 drużyn
oraz zawody pływackie z

udziałem 5000 sportowców, w

•tym prawie połowa młodzieży-
Liczby te świadczą o dalszym
wzroście umasow'enia kultury
fizycznej na Węgrzech.

Oprócz poważnych osiągnięć
w umaso.wieniu wychowania
fizycznego, sport, węgierski po
szczycić się może także znacz
nymi osiągnięciami na arenie
międzynarodowej. W ubiegłym
roku sportowcy węgierscy u-

stanowili 4 rekordy światowe
(trzy w pływaniu j jeden w

lekkoatletyce), pięć rekordów
Europy (cztery w pływaniu i

jeden w lekkoatletyce) oraz 95
'rekordów krajowych w konku
rencjach seniorów i juniorów.
Najwięcej rekordów krajowych
ustanowili pływacy — 86, na
stępnie lekkoatleci — 59, oraz

strzelcy — 54.
Do największych sukcesów w

skali międzynarodowej. należy
zdobycie przez sportowców
węgierskich trzech tytułów mi
strza świata (dwa w tenisie sto

łowym i jeden w zapasach) 1
dwa tytuły mistrzów Europy w

jeżdzie figurowej na łyżwach.
W spotkaniach międzynarodo
wych doskonałe wyniki uzy
skali także piłkarze, którzy za
liczają się do najlepszych w

Europie.
W roku 1950 wybudowano

na Węgrzech 37 nowych stadio
nów sportowych, 208 boisk o-

raz 85 innych obiektów sporto
wych (ośrodków turystycznych,
pływalni, sal gimnastycznych).
Ponadto trwały przez cały rok

intensywne prace przy budowie
Stadionu Narodowego w Buda
peszcie. Dzięki wydatnej opie
ce i pomocy Węgierskiej Partii

Pracujących i rządu ludowego
rok 1951 stwarza duże perspek
tywy rozwojowe dla sportu ma
sowego i wyczynowego.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
na następujące stanowiska: 4 KIEROWNIKÓW
ROBÓT ze stażem w robotach inżynierskich,
bądź wodociągowo-kanalizacyjnych zewnętrz

nych i administracji budowy; 10 TECHNIKÓW
obznajomionych z normowaniem lub kalkulacją,
pomiarami i modernizacją robót; 3 MAJSTRÓW
ROBÓT BETONIARSKICH I ZBROJARSKICH;
2 MAJSTRÓW CIESIELSKICH; 2 MAJSTRÓW
ROBÓT ZIEMNYCH; 3 MAJSTRÓW MONTA
ŻOWYCH WOD.-KAN. ZEWNĘTRZNYCH za

trudni natychmiast PAŃSTWOWE PRZEDSIĘ
BIORSTWO BUDOWLANE „HYDROTREST**.
Oddział Nr. 8 w m. Nowa Huta. Warunki w/g
Umowy Zbiorowej w Budownictwie. Podania

wraz z życiorysami należy składać w Wydziale
Personalnym w Nowej Hucie Blok 29. 35-K

LOKALI BIUROWYCH | MAGAZYNÓW
pojedynczych lub większych — poszukuje

CENTRALA JAJCZARSKO-DROBIARSKA

Ekspozytura Kraków.

Wolne pomieszczenia z podaniem' warunków dzierżawy
prosimy zgłaszać telefonicznie na nr. 596-14, osobiście
lub pisemnie na adres; Kraków, ul. Friedleina i II p
60g DYREKCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginione
dokumenty

ZGUBIONO legitymację Nr.

(J7568 wydaną D.O.W . na

nazwisku HAJDUS Mana.
,67-k

PYTEL Franciszek, zam Ra-
dzimice, pow. Miechów zgu
bił książeczkę ■ wojskową
RKU Miechóvz. 53-g

WALIGÓRA Piotr, Drużków

Pusty, pc-czta Iwkowa, pow.
Brzesko zagubił książeczkę
wojskową Nr. 0742018 wyda
ną przez RKU Bochnia.

ZGUBIONO książeczkę woj
skową RKU Miechów Bole
sław Żurek, Miechów. So
bieskiego 6. 101-g
SZAREK Władysław Czar-
nochowice, gm. Wieliczka

zagubił zaświadczenie re.

jestracji wojskowej RKU —

Kraków. ‘

35-g
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